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Kraków Z7 lipca.
Europa dowiedziała się w zeszłym tygo­

dniu o całej szkaradzie i okropności spisku 
ktorego jawne objawy ukazały się tylko we
któS?*8? - 1 w H ,szPanii- Monitor w nocie 
t S . | P°dr m?  we M śc iw e j rubryce, po- 
UDOwtr . °.mnie,n>y wan*e mocno już zresztą 
F cS;  c k ,0 "e’ f  2amach na życie C esarzl
L s r  n  mia^ byc ,:asłem do rozpoczęcia dzieła. Dziennik urzędowy ogłasza nazwi­
ska niektórych dowódców spisku i ajentów 
we t  rancyi, oraz wypowiada stanowczo, że 
„spisek uknuty był w Londynie" Ten osta­
tni fakt nader jest ważnymj wymaga bo­
wiem koniecznie, aby Anglia wdała się w tę 
sprawę. Ograniczamy się tu tylko na tej 
skazówce, jako przeważnym symptomacie 
cechującym sytuacyę chwilowy w polityce. 
Rozbiór mniej więcej prawdopodobnych jego 
następstw, jak również stanowisko państw 
włoskich i Hiszpanii, i okólnik p. Cavoura 
w tym przedmiocie, który już dziś przestał 
yc tajemnicy co do kierunku w jakim wv-
ow !|ST - r tanie’ za dal kobynas za-

L J  K ■y 1 esobnyd ' artykułów odło­żone byc musz^.
Utrzymywano, że wskutek pobytu Króla 

pruskiego w Wiedniu nastąpiło porozumie­
nie się Austryi i Prus co do dwóch kwestyi: 
dunsko-memieckiej i Księstw naddunajskich. 
Oba mocarstwa miały jednozgodnie i z ró- 
wng, energią w obydwóch kwestyach postę­
pować, w których o ile domyślać się można, 
niezupełnie równy maj$ interes. Prusom za- 
lezy więcej na przeprowadzeniu swego spo-
Ancf w.‘dzenia w sprawie duńsko-niemieckiej, 

ryi na utrzymaniu swego systematu w 
księstwach naddunajskich. Niektóre dzienni- 

wprawdzie zwracały uwagę, że w kwe- 
dunsko-memieckiej leży interes niemie- 
przeto interes ten jako taki popierać mu­

siała Austrya $ gdy tymczasem nad Duna­
jem interes jest więcej austryacki aniżeli 

lemiecki, przeto rzecz ta mogła byc Pru­
tu więcej obojętny. W szakże pomimo tego 
pewna, że w pierwszej kwestyi wiece 

interesowane s^ Prusy, w drugiej Austrya.
w W iPif .rozni?a 5 wskutek porozumienia się 
w Wiedniu zrównoważony byc miała w je -
i “ ° 3  » erg fi i kierunku, d y -
S .  .1 i  W numerze dziennika mi-
Cen' <° Pr" lk; ef 0 Z “ 'f . ™  P»‘»-Ce„,e sprostować M ^ u e  mniemania krążące 
po niektórych niemieckich dziennikach, oskar- 
ZaJ$ce bar. Richthofena, komisarza pruskiego 
w srawie Ksiystw naddunajskich. Zeit za- 
Pewnia, że bar. Richthofen zasłużył sobie i 
8asługUj e na zupełny pochwa! ę rzydu swe­
go. Wiadomo zaś , że bar. Richthofen nale- 
zy głosem swoiem do liczby czterech pełno­
mocników którzy jeżeli nie popierajy otwarcie 
proje -tu połyczenia Księstw, to przynajmniej 
pro es ujy przeciw działaniu kajmakama V o-
w°m PJ T iw wyborom do dywanuMołdawii dokonam rm  A i) . i 4 * i . . . gnanym  według nich niele­
galnie i wbrew d u c h a  ♦..«i * . i • ^

<° - a„ o S al e S f S
si. J ’ wywraca powyższe domy- 
c a L  zuPełnem Porozumieniu się obu mo­
carstw w rzeczonych kwestyach “ T
^ d z ien n ik i niemieckie nie weszły jtszcze
Lodr° m0r ? ’ Ha tr°P tCg0 Co 4  działo 
przynuś P ^  Pruskieg° w Wiedniu, 
w iZ?P SZy’ Ze S,§ tam co działo> że od­

damy tego monarchy miały cele polity­

czne, a nie byłjy ze strony króla prosty re­
wizyty za podróż do Berlina w r. 1853. 
Le Nord, który powiedzmy mimochodem o- 
trzymał napowrót pozwolenie debitu poczto­
wego w Austryi i zajmował się wiele po­
bytem Króla' pruskiego w Wiedniu, twierdzi 
w ostatnim numerze, że zgoda nastypiła zu­
pełna między temi mocarstwami, ale tylko 
co do kwestyi duńsko-niemieckiej; co do 
kwestyi zaś Księstw Naddunajskich, Prusy 
nie majy żadnego systematu z góry powzię- 
lego, nie sy ani za, ani przeciw połyczeniu 
tych krajów w jedno państwo, lecz że chcy 
jilnie przestrzegać, aby sprawa ta ukończyła 
się w duchu traktatu paryskiego, bez żadne­
go ia inne interesa względu: nakoniec u- 
irz.dza opinię publiczny, aby się nie dała 

uwodzić możebnym domysłom, jakoby odwie­
dziny Króla pruskiego miały na celu przy- 
gotowanie zbliżenia się miększego Aństryi 

o Rosyi. L e jVorrf twierdzi stanowczo i 
zapewnia, że o tem wcale nie było mowy 

A skoro już wspomnieliśmy o podróżach 
monarszych, dodajmy, że Cesarz Aleksan­
der II oczekiwany był w Berlinie 26go bm. 
że ma byc z powrotem w Petersburgn 30go 
)m.j Cesarz zas Napoleon wióci do Paryża 30 

a 5 sierpnia wraz z Cesarzowy przyj­
mowany będzie przez Królowę angielsky 
w Osborne. W izyty te w obrazie sytuacyi 
ie sy obojętne zwłaszcza przez wzglyd na 

przymierze j mogy one służyć za skazó- 
wki domysłom j ale wstrzymać się od ta­
kowych wypada, bo grunt nadto śliski, jak 
tego dowodem artykuł berlińskiego Zeit. a 
w pewnej części i przestroga Norda.

« / raKC,USki? Pruski> rosyjski i sar- dynski w Stambule, podali jak wiadomo pro- 
testacyę do Dywanu przeciw listom wybor­
ców do Dywanów w Księstwach, na zasa­
dzie, że listy te ułożone być miały wbrew 
przepisom traktatu paryskiego i że pewne 
nadużycia i nieformalności wcisnyć się do nich 
miały. Dywan obiecał powstrzymać wybo­
ry, rozpatrzyć się w listach wyborczych, ta­
kowe sprawdzić i miał przesłać stosowne 
do tego polecenie kajmakamom. Utrzymuj? 
atoli, że wybory na zasadzie owych list od­
były się 19go bm. w Jassach, jak się od­
być miały. Zaprzeczają temu Pays i Con- 
stitutionneł', a pomimo ich zaprzeczenia uro­
czyście twierdzi le Nord, że tak się stało. 
Gdyby to było prawdy, zaszłaby nowa kom- 
ilikacya, bo naturalnie, że cztery państwa 

składające większość w komisyi nie uzna- 
‘ yby tak wybranych Dywanów. Dzienniki o- 
skarżaj^ Turcyę o dwuznaczne postępowa­
nie — lecz wypada w tej mierze czekać na 
urzędowe wiadomości. Zawsze jednak opi­
nia ogólna upatrywać może w sprawie tej, 
ctóra coraz trudniejszy do rozwiązania się 
staje, zamiast się ułatwiać i upraszczać, jak - 
>y miecz Damoklesa, który wisi na włosie 
1 spadajyc, mógłby łatwo rozciyć niejedno 
irzymierze, zwłaszcza gdyby katastrofa ta 
lastypifo po uspokojeniu buntu sypajów in-
dyjskich.

Ale na takowe uspokojenie nie zanosi się 
iszczę, przynajmniej nie tak prędko. W ia­

domości z Indyj coraz groźniejsze. Ostatnia 
irmia krajowców bombajska, wierna dotyd 
k°mpanii indyjskiej, zbuntować się miała.
N  Indy ach całych jest Anglików stotysię- 

cy> z tych 40 ,000  wojska. Przesyłka z A n - 
■> .* podniesie tę cyfrę do 50,000, z ocho- 
likami choćby do 60,000. Jakichże to lu­

dzi potrzeba, aby w tym stosunku liczebnym 
zostajyc ze zbuntowany ludnościy dwustu mi- 
ionow potrafili jy  utrzymać, a co większa 
loskromić. Takiemi ludźmi sy zapewne An- 
;licy, i w końcu odniosą zwycięztwo. Ale 
eż krwi i poświęcenia! Tymczasem W . 

Brytania nie wytpi i spokojnie czeka, „aby

każdy wypełnił swojy powinność44. Każd1 
2 owych stotysięcy wypełni jy , Indyanie 
znow jarzmo przyjyć będy musieli, ale na 

potrzeba czasu.
W śród tego rozprawia W . Brytania nad 

i em o przyjęciu żydów do parlamentu, i 
nemi wewnętrznemi sprawami tak jak gdy- 

y  przekonać chciała Europę, że zaufanie 
potęgę i w wytrwałość cha- 

a?S,elskiego jest wiary a nie tylko 
F-Jetonan,em. Losrd  JB „ssell dnia 81 b.
I k l  !iZ'Vr"a wi§kszość 846  głosdw przeciw 

o wprowadzenia zapowiedzianego bilu
a i.  kweS.ya

■ i. ^  w z a iu y , wiąże sie z ró- 
. 1 . ? ,czeęsciami i wymaga dłuższego 

wyjaśnienia. N ,e jesl zaś „  związku z s f -  
luacy, polityczn, „gdIll,  ,a t  . J
sprawozdaniu tygodniowem pomieścić wypa­
dało. Na krótkiej „ ,ęc  o niej tylko kończy- 
my wzmiance. J

Korespoiłdencya Czasu
T a r n ó w  25 lipca.

. . “J  tr« ę i  miesiąc bawi w Tarnowie towarzystwo 
ftktorow polskich pod dyrekcyą p. Gubarzewskiego, da- 
i|c po trzy przedstawienia w tygodniu, zawsze w prze- 
lelmonym widzami te*trze. Przyczyna tego poctęici 
rzadkość czasami tylko bawiącego w Tarnowie teatru, 
poczęści zamiłowanie publiczności, a wrrsicie widoczne

godną siostrą cesarzowej, o  czasie ślubu jeszcze nic 
z pewnością niewiadomo. Zapewne, i e poznanie mło­
dej pary nastąpi na tutejszym dworze, który sie najwię­
cej do tego związku przyczynił. Książe Petrulla postł 
neapolitański w Wiedniu, znajduje w tym akcie nową 
nagrodę swych niezmordowanych usiłowań o przyjazne 
obudwom dworom stosunki. Wiadomo że matką księcia 
Franciszka była Morya-Krystyoa córka zmarłego Wi- 
ktora-Emanuela, króla sardyńskiego.

Wiadomości z Multan donoszą jakoby rzecz pewną, 
źe wybory do dywanu, są zupełnie przeciwne projekto­
wi połączenia obu ksijstir. Te same listy donoszą, że 
i Wołoszczyzna znacznie w tej mierze swe pierwsze 
życzenia zmodyfikowała.

Nota cyrkularna hr. Cavoura jeszcze nie wyszła. Od­
bierze ją  tutaj bar. de Bouiquney zastępujący również mi­
nistra piemonckiego.

Kwestya wydalenia z Anglii wychodźców, którzy się 
skompromitowali w wypadkach włosi ich i w konspi-acyi 
paryskiej, staje się coraz pewniejsza. Hr. Buol miał 
w tąj mierze narady z baronem de Bourqueaey i lordem 
Seymour.

Upały wróciły i coraz większe.

. . P a r y ż  22 lipca.
Dzisiejszy Monitor donosi urzędownie o spisku Wło­

chów na życie Cesarza. Spisek wyszedł z Londynu; 
spiskowi przybyli do Paryża przed wyborami, ale rząd 
spisku nie objawił, żeby nie dać pozoru jakoby chciał 
wywierać wpływ na wybory. Śledztwo zostało skoń­
czone. Trzech spiskowych znąjduje się w wiezieniu • 
Tiraldi, Bordoleiti i Grilli. Czterech będzie sądzonych 
zaocznie: Mazzini, Ledru RolLn, Massarenti i Campa- 
nella. Wykrycie tego spisku znosi urok zręczności Wło- 
chow. Nic nie wyśledzono o Pianorim; nic nie wyśle- 
< zono o kradzieży papierów u hrabiego de Reyneval;

Mtomwc rząd francuski odkrył tajemne kanały. Z po-Pvu«w*iiubvi, a mrsŁUB wiuoczue aie naiomec i 
J ™ * nia 8ktorów i P- Gubarzewskiego, aby grą i u- wodu spisku i z powodu ruchu wJ włoszech' lir ‘de 

publ,cznośc “ Uwolnić: dosyć, że Reyneval, który był każdego dnia spodziewany w’pa-
teetr zawsze pełen widzów, miejsca wszystkie zwykle 
zajiste.

Cokolwiek mniej uczęszczanym jest teatr niemiecki 
pod dyrekcją p. M*rtiniusa, od miesiąca u nss bawią­
cy, a przedstawienia co tygodnia trzy razy na przemian 
z polskim dający, ale winą tego niebardzo trafny do- 
bor sztuk przedstawianych. Każda bowiem lepsza sztu­
ka ściąga i do tego teatru podobnież jak na przedsta­
wienia polskie liczną publiczność.

Oba towarzystwa d ą ją  przedstawienia swoje w oso- 
Dno na ten cel na Strasioie wybudowanym letnim tea- 
trze; a gorliwości magistratu zawdzięczać należy, że do 
teatru nawet w czasie błotnistym dojść można po nowo 
założonym z m asta przez całą Strusinę aż do dworca 
tolei żelaznej chodniku, w prawdzie z małych dunajco- 
wych kamieni ułożonym i niebardzo dogodnym, dość ie  
w czasie błotnistym można teraz sucho do dworca kolei 
żelaznej zdążyć, gdy przeciwnie dawniej trzeba było 
w błocie więznąć.

Mówiąc o chodniku na Strusinie, wspomnieć muszę 
z uznaniem o rozprzestrzenieniu ulicy przed domem p. 
Szumlakowskiej, przez co cała ta przestrzeń nową i 
przyjemniejszą przybrała postać, tudzież o zniesieniu 
drewnianego moztku l schodków drewnianych przed bu
dynkiem propinacyjnym.

Najwięcej jednakie wypadałoby zwrócić uwace na 
mostki drewniane, poręcze, i budkę drewniana nr7 «  
domem p. Girtierowej, cały chodnik zajmuiace i i Z  
śniajuce u lic . W tm»u  
dowego, budynku pocztowego i hotelu krakowskiTo 
największy panuje ruch pieszych, tudzież wozów no 
jazdów, a w czasie targu luh ta* k j  u 
ciągów kolei żelaznej, tylko i  „ u K L ? ^ 3f'»cych. p? ' 
przez tę ciasną przestrzeń dostać sia I I I !  j  ^cia 
czesem chodnik dla pieszvrh ® ^
poręczami, budką drewniana w h IOny Je mostkami,

stkich innych c z e ś c 2 ‘? î 1 "  mifJSC° 7 a we w8,y- 
przepisów nr,u u m,a8ta do utrzymania
całe i to n a i ^ Jny '  budownic,ych ż e  domy 
Drzem ać«r ,W . murowane piętrowe dla zachowania
weia- t. j  P°l|cyjnych w naszera mieście rozbierane by- 
mriittć, P°J4ó, zkąd pochodzi takie pobłażanie dla 
rn* • por6c ,y lub budki przed domem pani Girtle- 

najbard.iej zaludnionćj i najwięcej uczę-

Na ostatek muszę jeszcze donieść, że w dniu dzisiej- 
szem założono fundamenta w dworcu kolei żelaznej pod 
uowy budynek, który ma w sobie m ieścić pomieszka­
nia dla urzędników i drugi rezerwoar wody-

W ie d e ń  26 lipca. 
a>~ Wysoka rodzina cesarska nowym węzłem pomno­

ży wkrótce dawne swe familijne z dworem neapolitań- 
skim związki. Księżniczka Bawarska Marya-Zofla, sio­
stra N. Pani idzie za następcę tronu dwudziestoletniego 
Franciszka syna króla Ferdynanda II. Układy już zape- 
wn ły ten dla obu domów tak pomyślny związek. Kró­
lewicz neapolitański, jest jednym z najbogatszych ksią­
żąt i odznarza się prawdziwemi serca i umysłu przy­
miotami. Młoda księżniczka jest pod każdym względem

ryżu, nie opuścił dotąd Rzymu.
Indćpendance przesadziła wagę odgróżek. Nic krwa­

wego nie gotowało się w Paryżu na pogrzebie Beran- 
gera. Gotowała się tylko manifestseya. Rząd wystąpił 
z nadzwyczajnemi s łami, żeby pokazać iż jest gotowy. 
Koszary przy Chdteau d’Eau prędko się podnosią. 
W końcu roku będą skończone. Wtenczas Paryż robo­
czy będzie wzięty między trzy kilkotysięczne koszary, 
połączone z sobą szosą nir brukowaną, lecz makademi- 
zowaną. Rząd traktuje Bórangera jako imperyaliste- 
Każe robić do Wersalu jego portret i ulicę Venda™ 
na ktorćj mieszkał, ulicą Bćrangera nazywa- S  tań 
traktuje zmarłego jako republikanina: znosi naieeo nSh 
wieńce i zamyś a o o tw o rzen iu  J g0  grob
dla niego wielki*™ ™ l  kladkl na wystawienie
Literaci piszą S u  ’ W rodzaiu ł enera,a F°y-
rangera. Fi oxen rS  W,er8M 1 artykuły na cześć Bś-
Valois Fr*nrv« y.er^mi*wa 0 nila prelekcye w Cercie

A Pr*ncya czci co lubi.
s i n c e ? retonne *08taI*awieszony na dwa mie- 
zawieJlnn i  °  wyborach > pokazanie sympatyi dla 

e§° Assetnblie nalionale. Dzienniki nie wie- 
ozą o czem pisać. Wszystkie, nawet la Patrie, mu- 
8ialy zaprowadzić tak zwane kroniki, w których nie 
widać tylko bąjeczki i komeraże.

Cesarzowa, panująca obecnie w Paryżu, pokazuje się 
co dzień po ulicach i przechadzkach. Udając się wczo* 
rąj na Chevalier du brouillard, przejechała przez Bul­
wary stępo w powozie odkrytym, mając przed sobą je- 
dnego jenerała. Publiczność życzliwie ją  przyjęła.

Cesarz zwiedza okolice Plombićres i daje wioskom 
znaczne sumy na wytępienie żebractwa. Oczy Ceserza 
są ciągle zwrócone ku włościanom, z których tworzy 
się armia. W ich interesie Cesarz zakłada pod tytułem 
Kasy astekuracyi ro ln icztj, rządową assekuracyę na 
gradobicie, przymrozki, wylewy i pomór bydła. Jrst to 
assekuracya bardzo trudna a bardzo potrzebna. Ułoży 
ją  rada stanu po wakacyaeh. Podniesienie doli wło- 
ścianstwa w Solonu, ogranicza się jak dotąd na ma- 
łem. Nie wiadomo na czem się ikończy projekt upra- 
Wy 1 C rap° *  cwanych, le t Landes. Cesarz
prZ?hńn  ■ nbw n* robienie w tej stronie dróg 
« głębokim, r o w ^  po bokach.
^h.Cf8 L pr.ZyJsli kwietnie księcia Napoleona w Man- 

“ r* W chwili, w którćj piszę, dostojny książę musi 
J ® .na wyspie Wight. Robią się w Ha wrze przygoto- 
,Ta a do podróży Cesarza do Os borne. Widzenie się 

arza z Cesarzem Aleksandrem II, o którem tyle pi- 
8Z;  w Nord, jest więc# niż wątpliwe. W Cherburgu 
Jest spodziewana eskadra austryacka.

Francya patrzy z wrytemi oczami na to, co s!ę dzieje 
w Indyach. Siłcle  zawsze przyjazny dla Anglii, wysta­
wia bunty jako bunty żołnierskie, a nie powstanie na­
rodowe i nie widzi niebezpieczeństwa dla iwych przy­
jaciół. Inne dzienniki francuskie uważają rzeczy trochę 
inaczćj. Przyszłość zawyrokuje. Anglicy bawiący w Pa­
ryżu, nie dąją wiary, aby wybuchł bunt w Bcrnbąj. List 
prywatny który odbieram donosi, ie  Anglicy zawsze 
skłonni do mistycyzmu, widzą w Indyach mistyczną rę­
kę Rosyi. Mają krążyć o tem w Anglii, liczna bajki, 
itóre czas może potwierdzi. Prywatne życie Anglików 

ma być bardzojsamęcone.



CZAS * JFtorku 28 I ipca 1857.

Le Constitutionnel i la Patrie przemówiły znowu 
w sprawie kanału sueikiego. Debaty ich miarkują, mó­
wiąc, ie  słowa lorda Palmerstona są wykrętami i że 
kanał sio zrobi, jeżeli może być zrobionym. D ibaty  
ufają w rozsądek publiczny. Dzienniki rządowe francu­
skie przemawiają wiflcśj za kanałem na nalegania pana 
de Lesseps, nil na rozkaz rządu. Rząd nie chce da­
wać przedsiębiorstwu pana Lesseps barwy politycznej 
jak to czyni le Nord.

Lord Cowley wypchał do Tulonu dla zobaczenia 
swego syna, który znajduje się na flocie admirała Lyon- 
88, Nic nie będzie diiwnsgo, jeżeli lord przemówi na 
bankiecie, który ma dać marynarka francuska dla an­
gielskiej.

Obłwy le Nord są niesłuszne. Wybory rumuńskie 
nie odbędą się 12 ęo lecz 27go. Na tg zwłokę, która 
jest satysfarcyą dla Francyi, zgodził się lord RsdclifFe. 
Dziwna jest egzystencya t;go lorda. Jest on paszą nie- 
tylko w Turcyi lecz w Anglii. Times pisze co mu każe. 
RedcLffa jest silny i popularny, bo reprezentuje starą 
Ang'ię, Anglię dumną i do upadłego upartą. Lord Red- 
cliffi byt literatem i pisał wiersze. Przypomniał sobie 
wierszowanie, pisząc w album hrabiny... piękną i ży­
czliwą poezyę. Czy tylko szanowny lord napisał pra­
wdę? Artykuły Tim esa  upoważniają mnie do robienia 
tego zapytania.

Listy ze Stambułu donoszą o pięknych przyjemno- 
ściich, jakich doznają kupcy francuscy w Sebastopolu. 
La Presse steje się organem skarg kupców. Akcye dróg 
rosyjskich ziczęty być sprzedawane na giełdzie pary- 
skiej d terme, to jest spekulanci zaczęli grać na nie. 
Jest t )  dość ważny wypadek dla tego, że we Francyi 
cenę stanowi nie istotna wartość akcyi, lecz gra. Co 
się dzieje z atcyami, dzieje się ze zbożem, winem, o- 
lejem, spirytusem itd. Wszędzie gra, to jest speku'acya 
cenę arbitralnie stanowi, z wielką zgrozą producentów, 
a czemu rząd nie jest w stanie przeszkodzić. Gra po­
dnosi akcye dróg rosyjskich.

Wyprawa ksbylska poszła snadnićj niż sądzono. Cała 
Kabylia się poddała. La Patrie domaga się rozszerzę 
nia wagonów, z powodu szerokości krynolin....

Mamy trochę mniejsze upały. Wszystko co może wy­
jeżdża. Kąpielowe brzegi cieśniny kaletańskićj są prze­
pełnione. __________

P a r y *  22 liPca- 
3  Y. Nowin obfitość. Nąjświeisza w dzisiejszym Mo- 
niteur Unioersel o zamachu na życie Cesarza Napo­
leona. Spiskowi, wszyscy Włosi, pojmani wyznali 
winę, i skarżą o spótudziai znajomych już skądinąd 
Mazziniego i Ledru Rollina. Cesarz oddąje winowajców pod 
sąd publiczny a sam jedzie odwiedzić królowę Anglii, 
w której stolicy uknowano ten spisek na życie jego. 
Ten dowód zaufania i wizyta uczyniona Anglikom w tak 
stanowczćj chwili dla ich posiadłości indyjskich, i m -  
koniec ostrzeżenie dane przez Francyą Włochom i Hi­
szpanii o msjącśj tam wybuchnąć rewolucyi — wszy­
stko, mówię, stawia Cesarza na stanowisku i we świe­
tle, w których on sobie podoba i gdzie go już widzia­
no nieraz: stróż porządku europejskiego i przyjaciel 
Anglii. Podróż ta nie tylko może pomódz do rozwiąza­
nia wiszącej kwestyi chińskićj, ale też i do uspokoje­
nia umysłów angielskich strwożonych o los Indyi.

Podobna pomoc byłaby im arcy na rękę. Rząd do­
tąd niezłożył na stole Izb wszystkich urzędowych wia­
domości o Indyach, a z tego co ministrowie dotąd od­
powiadali, zdąje się, że albo sam jeszcze wszystkiego 
niewie, albo, że niechce wszystkiego mówić. Publi­
czność więc chciwie czyta korespondencye prywatne dru­
kowane w dziennikach londyńskich i nieraz im wierzy. 
Tak 13go b. m. dziennik Observer donosi nam o no­
wych klęskach w prezydeneyi bengalskićj, rzucił ogro­
mną trwogę 1 wywołał na Izbach zapytania, z których 
się lord Palmerston tłumaczył jak mógł. Wczoraj je­
szcze, 21go b. m. lord Clarendon piśmiennie musiał za­
pewnić dziennik Standart, że rząd nieotrzymał żadnych 
wieści o rokoszu wojska Sypahów w Bombaju. Wątpię, 
aby taka odpowiedź zaspokoiła trwogę, bo już uprze­
dnio dzienniki stanęły przy obronie prawdy swoich ko­
respondentów i odpowiedziały lordowi Palmerstonowi: 
że wieściom ich korespondenta wierzą wszędzie oprócz 
w hotelu ministra spraw zagranicznych. Nowy statek 
z depeszami rządowemi z Indyi przybije do Anglii przed 
28 b. m. A tym czasem z komunikacyj rządowych i 
prywatnych, oto co możnaby sobie prawdopodobnego
wnioskować: , . .

Niebezpieczeństwo postradania Indyi jest realne i 
wielkie. Rząd już wysłał część kontyngensu (14,000) 
przeznaczonego w pomoc, wysłał naczelnego wodza sir 
Colin Campbella i obrachował wszystkie okoliczności 
dodatne i odjemne katastrofy. ,

Dodatne są; a) Patryotyzm i dobry stan finansów. 
Kanclerz skarbu pokazał gotówki w fc8SI® /o -  
2,800,000 fs. dostatecznych i do zapłacenia 1,865,430 
sa ostatnią wojnę perską i do pokrycia pierwszych po­
trzeb przy tereźniejszćm zbrojeniu się. Kompania indyj­
ska, na którą spadnie większa część wydatków wojen­
nych, pokazała w kasach trzech prezydencyj swoich, 
gotowej rezerwy 12 milionów fs. gotówki. Więc tu i 
w Indyach obajdiie się bez pożyczki, b) Pendżab, o 
którego spokojność tak się lękano, dotychczas wierny, 
dzięki dobremu przykładowi wasalów sąsiednich, a szcze­
gólniej Maharadży Gualior, co dotychczas trzyma z An­
glikami. c) Ilekroć razy przychodziło do starcia się zbun­
towanych Sypahów z wojskami wiernemi Anglii, tyle 
razy te ostatnie przeważały. — Dnia 8go czerwca 
w jednśj wycieczce zrobionej po za mury Delhi, Sypa- 
howie pobici, stracili uciekąjąc przywiezionych 26 dział 
swoich, d) Lud wiejski i właściciele ziemscy, dotąd nie 
biorą żadnego udziału w powstaniu, które nosi dotąd 
charakter buntu militarnego nie zaś powstania narodo­
wego.

Złą stroną medalu, to jest okoliezności odjemna są: 
a) Delhi już od miesiąca w ręku powstańców i ogło- 
•zonego przez nich Ceaarza. Anglicy oblegegą mia­

sto, ale go dotąd nlewzięli. b) Wielkie masy karabi­
nów, szabel i broni już to wyniesionej z arsenałów, 
już to pozostałćj u zbuntowanych Sypahów, rozrzucone 
po kraju, c) Upały letnie niszczące Europejczyków go- 
rzćj niż inne klęski wojny, d) Cała strona północno- 
zachodnich posiadłości indo-brytańskich, zostawiona na 
los szczęścia, bo urzędnicy wybici albo rozpierzchli się. 
e) Jeżeli bunt wojska Sypahów dotąd spokojnego Bom- 
bąju prawdziwy, to rzecz jeszcze ważniejsza niż stra­
ta Delhi, a to dla tego, że prezydencye madraska i bom- 
bajska, obie wysłały pod Delhi prawie wszystkie swo­
ja półki europejskie, więc nie będzie komu oprzeć się 
nowym wrogom, a posłane teraz posiłki z Anglii nie 
mogą stanąć w Bombaju przed lszym września.

Nic więc dziwnego, że opinia tak łatwo się zapala 
i pierzcha pędzona strachem panicznym. Niegrzeczne 
ale prawdziwe przysłowie, że na złodzieju czapka go­
re. Otóż niejednemu co ma pieniądze i krewnych w Indyi 
zapuka do sumienia wiedza, jeżeli nie wyrzut, że przez 
lat tyle Anglia panosząc się złotem i pracą Indyan, po­
niewierała Indyanami i nigdy niemiala ich za bliźnich 
swoich. Wczorajsza mowa lorda Palmerstona, nie tai 
wagi, jaką do tego wypadku rząd przywiązuje, i że 
wysyłając z Anglii silę zbrojną musi w domu u sie­
bie zaopatrzyć się w warownie nowe, i w zaciągi wo­
jenne uczynione na nowo, przeciw europejskim wrogom.

Tu we Francyi nieco weselćj. Wyprawa afrykańska 
na atlaskich Kabyiów udała się. Droga strategiczna 
przerżnęła nawskrós niezdobytą dotąd bramę Atlasu 
Aż do 99 pokoleń kabylskich uznało władzę Francyi 
a jej marszałek zwycięzca Randon, odpłynął już do Al 
gieru. Wyprawa ta dobrze uorganizowanego wojska 
przeciw półnagim goralom, jakkolwiek bitnym nie była 
zbyt trudną. Ale może być istotnie ważnym faktem 
w historyi. jeżeli jak zapowiedziano przed otwarciem 
kampanii Francya zechce nadal utrzymać tę posiadłość 
i uczynić z nićj sobie wrota do głębszej Afryki- Ka- 
byle są zupełnie innym ludem niż Arabowie, mówią ję­
zykiem tuareg i są potomkami Numidów stawnych już 
za wojen Kartaginy z Rzymem. Są tam i zabytki
europejskich Krzyżaków wieków średnich, o czem potem

jparyż 22 lipca.
B. Monitor dzisiejszy donosi o spisku knowanym 

na życie Cesarza. Policya dawno już była zawiadomio­
na o zbrodniczym zamiarze. Jak tylko pzybyli emisa- 
ryusie do Paryża natychmiast zostali aresztowani. Wy­
znania ich są kompletne. Rząd wstrzymał instrukcyą 
procesu nie chcąc wpływać na opinią publiczną w cza­
sie wyborów. Teraz dopiero śledztwo dokończone i 
w skutek tegoż oskarżeni oddani zostali pod sąd.

Taka jest treść artykułu Monitora na czele części 
nieurzędowćj umieszczonego:

Lubo oskarżeni wyjąwszy Ledru-Rollina są wszystko 
W łosi, urzędowe jednak wyznanie, ie  spisek is tn ia ł, 
jakkolwiek ju i ubocznie o nim dobrze wiedziano nie 
zrobiło dobrego wrażenia na małćj giełdzie w passage

^ J e s U M a  sama obawa, która niegdyś za Ludwika 
Filipa opanowywała umysły ile razy zamach na życie 
monarsze powtarzał się, że jednakże tylokrotne doświad­
czenie powinno było ludsi przekonać, że po nad wolą 
życzeniami i namiętnościami śmiertelników jest odwie­
czna i wszechwładna wola Opatrzności. Ta sama bur-  
io a sia , cisami gwardziści narodowi, których najmniej­
szy spisek, lub chybiony zamach trwogą przejmował, 
zgubili monarchę, lekkomyślnością i ciasnotą swoich 
politycznych wymagań.

Onegdeńszy Monitor ogłosił konwencyę podpisaną 
dnia lOgo czerwca 1857 r. przez Francyę i Wielkie 
Księstwo Luxemburgskie na mocy którśj ma być zbu­
dowana kolej żelazna łącząca te dwa państwa. Towa­
rzystwo kolei wschodniej (de 1’Est) z Paryża do Strasz- 
burga przedłuży aż do granic W. Księstwa odłamek 
idący z Metz do Thionville- Ze śwojśj strony W. 
Księstwo posunie swoję kolą, do granicy w dyrekcyi 
Metz Tarvffy i urządzenia będą jednostąjne. Obadwa 

K  *  * » o b ,  .p t» d  otwarci™, kol.) 
wigledem « M a .  i modyStoCH, M ta j j  i ta ł to  p »  
wozów pocztowych i towarów wy 8 \

Dasimiki n i i c k l . ,  N .dr.n ,ta», ™>w"
powtarzają wieści o spotkaniu się Cesarza Francuzów 

Cesarzem Rosyjskim. Le Nord  twierdzi, 
tym względzie nie jest jeszcze postanowionego, 

lecz zapewnia zarazem, iż były usposobienia a nawet 
i życzenia z obu stron w tym przedmiocie objawione. 
Jeżeliby spotkanie nastąpiło, to pewnie nie gdzie indziej 
jak Niemczech i to po wizycie Cesarza Francuzów w Os­
borne. Może być że ten monarcha nie zechce odwiedzi­
nom królowej Wiktoryi nadawać zbyt wydatną barwę 
polityczną.

Dzienniki francuskie donoszą a Pressa  obszerną po- 
dąje korespondencyę datowaną z Odessy 7 lipca, w którćj 
znąjdpje się mnóstwo szczegółów prawdziwie zadziwia­
jącego postępowania władz rosyjskich w Sebastopolu 
z pozostałą tamże kolonią francuską. Gdy wojska sprzy­
mierzone opuszczały krymski półwysep, niektórzy kup­
cy, którzy towarów swoich niewyprzedali dostali po­
zwolenie zostania w kraju i nawet później na wezwa­
nie admirała Budakowa sprowadzili się do Sebastopola. 
póki ten admirał był komendantem Sebastopola, póty 
Francuzi byli zadowoleni, ale ze zmianą tego naczelnika 
rozpoczęły się prześladowania a nawał okrucieństwa. 
Szczegóły przytoczone w korespondencyi są dosyć po­
dobne do znanych nawyknień biórokracyi rosyjskićj. Ko­
lonia francuska została z Krymu wypędzona i. w Ode- 
sie zaniosła skargę do konsula francuskiego, który ją  
przesłał do ministeryum w Paryżu. Musi w tćm być 
jakieś nieporozumienie albo też niezrozumienie przez 
władze rosyjskie wyższych rozkazów. Niepodobna przy­
puścić ażeby gabinet rosyjski, który nie tai swego 
współuczucia dla rządu Cesarza Francuzów, dobrowol­
nie w kwestyi podrzędnćj obrażał takowy. Czas wy­
kryje prawdziwe znaczenie tćj zagadki, a tym czasem 
Francuzów to oburza.

Hrabia Nesselrode były kanclerz rosyjski przybył o 
negdąj do Paryża. Pressa twierdzi, że podróż ta je s t; 
zupełnie obcą polityce.

Wyprawa do Kabylii zdaje się być w zupełności ukoń­
czona i najpomyślniejszym skutkiem uwieńczona. Mar­
szałek Randon kończy obszerny swój raport do mini­
stra wojny następującym frazesem: , Wszystkie poko- 
enia Kabyiów uznały władzę Francyi i zdają się być 

usposobione do wejścia na drogę postępu któren roz­
tropna administracya wskazać im potrafi.* Rada stanu 
zajmuje się obecnie projektem kasy jeneralnćj ubezpie­
czeń rolnictwa przeciw szkodom zrządzonym przez 
grad, mróz, wylew wody i zarazy bydła. Projekt ten 
zatrważa niektóre interesu choć w mojem przekonaniu 
jest arcy pożytecznym ogółowi, to jest rolnikom. U- 
bezpieczenia we Francyi są w ręku prywatnym czyli 
towarzystw przez akcye. Lat temu dwadzieścia żwawe 
były spory w Izbach względem zasady która miała 
przeważyć w tej materyi. UPtzpieczenin przez towa­
rzystwa akcyjne prywatne z nadzorem rządowym od­
niosły zwycęstwo. Rząd dał sobie wywrzeć z rąk 
wielką siłę pozbawiając ubezpieczających s :ę bezwarun­
kowej pewności. We Francyi nie dosyć jest być ubez­
pieczonym, żeby być zasłoniętym od nieszczęścia trzeba 
jeszcze wiedzieć czy kasa towarzystwa jest w po­
myślnym stanie ? Tę ułomność crują wszystkie rządy 
które zmieniały się od r. 1848. Cesarz Francuzów 
któremu niemożna zaprzeczyć pieczołowitości około 
dobra rolnictwa ma na sercu bezwątpienia tę niedosta­
teczność prawodawstwa francuskiego. Radby zapewne 
zaradzić złemu ale stoją na przeszkodzie dosyć liczni 
interesowani to jest akcyonaryusze towarzystw istnie­
jących dla których wszelka zmiana zasady lub zcen­
tralizowanie ubezpieczeń byłoby ciosem niepowetowa­
nym. Są akcye towarzystw które podniosły się w war­
tości o 33 razy!

Projekt wniesiony do Rady Stanu wywołał w dzień 
nikach żywe spory. Rząd w Monitorze tlomacsy się 
że bynajmnićj niechce podkopywać cudrej własności, 
ale tylko utworzyć instytucyą któraby odpowiedziała 
potrzebom rolnictwa. Ubezpieczenia dotąd istniejące i 
dobrze kierujące rzeczą (bo wiele było i takich co u 
padły) potrafiły dotąd tylko trzy przedmioty ubezpie­
czać: 1) życie ludzkie, 2) pożary, 3) przewozy i po­
dróże zamorskie. Rząd zajmuje się teraz takiemi ubez­
pieczeniami które towarzystwa prywatne albo zanie­
dbały albo leniwie i niedostatecznie rozwinęły.

Tłumaczenie to jest uzasadniona ale ni«potrafł prze­
konać i zaspokoić interesów zatrwożonych. Czuję to 
dobrze do czego siła rzeczy doprowadzi. Rząd ma 
wszelką sposobność rozwinięcia tymczasowo w za­
kresie wskazanym instytucyi ubezpieczeń, a jak rai1 się 
ta próba uda, jak się upowszechni i u p o p u la ry z u je ; 
w co się obróci przywilej prywatnych?

W częściach kraju naszego w którym istnieją ubez­
pieczenia rządowe oparte na solidarności i hipoteki u- 
regulowane na sposób pruski, właściciele nie mają 
czego zazdrościć w tym względzie ani Francyi ani 
nawet Anglii.

Gazeta Lwowska podaje:
L w ó w  22 lipca. J. Exc. pan Namiestnik nadal 

opróżnioną przy namiestnictwie stałą posadę konce- 
pisty zatrudnionemu przy dyrekcyi funduszu uwol­
nienia od ciężarów gruntowych konceptowemu pra­
ktykantowi namiestnictwa Alojzemu Sebera, a kon­
ceptowego praktykanta namiestnictwa Waleryana 
R o d a k o w s k ie g o , m ianował tymczasowym koncepistą 
namiestnictwa.

W ie d e ń  26 lipca. J.C . Ap. Mość wyjechał dziś rano 
osobnym pociągiem kolei żelaznój do Tryestu, skąd 
wrócić ma we wtorek. Wyjechali tam również A r- 
cyksiążęta Karol Ferdynand, Wilhelm i Leopold, 
tudzież ministrowie hr. Buol, bar. Bach i Toggen- 
burg i wiele innych osób ze stanu urzędniczego i 
wojskowego.

Moniteur belge ogłasza w części swojój urzędo- 
wój: „JKMość przyjmował 2 ig o  b. m. na uroczy- 
•tem posłuchaniu w pałacu w Brukselli JExc. hr. 
Archinto tajnego radcę i szambelana Jmci Cesarza 
Austryackiego. J, Excelencya miał zaszczyt w rę­
czyć JKMci pismo JCMci Franciszka Józefa uwie­
rzytelniające go w charakterze nadzwyczajnego po­
sła przy dworze belgijskim. Po wręczeniu tych li­
stów prosił hr. Archinto króla w imieniu swojego 
Cesarza o rękę królewny Karoliny dla JCW. Arcy- 
księcia Ferdynanda Maksymiliana brata J. C. Moi 
itd. Król i królewna j^go córka dały swoje przy­
zwolenie na ten związek. JKW. książę i księżna 
Brabanccy, tudzież JKW. hr. Flandryi byli temu o- 
becni. JExe. hr. Archinto i osoby dyplomatyczne 
przydzielone do niego, przybyli do pałacu królew­
skiego w powozach dworskich, prowadzeni przez 
adjutanta królewskiego i po posłuchaniu odwieziono 
ich z obrzędem zwykle względem posłów używa­
nym. We wtorek wieczór dany był wielki obiad 
w zamku Laeken, na którym oprócz JKMci i familii 
królewskiój, znajdowali się Jhxc. hr. Archinto, bar. 
Vrints de Treuenfeld (zwyczajny pełnomocnik au- 
stryacki przy dworze belgijskim), hr. Nesselrode, 
ministrowie belg*jscy 1 wie ijmych dostojnych o-
8 Ó b - “  * • t>  ,D. 27 lipca odbyć się ma w Brukselli ślub. A r- 
cyksiążę wróci ® żoną do  ̂Medyolanu we wrześniu 
i w tym czasie odbędą się tam uroczystości, na 
które gmina medyolańska^ wyznaczyła fundusze. Za 
pobytu JCMci w Medyolame wedle rachunków świe­
żo złożonych, wydała gmina medyolańska 390,256 
lirów. Przed przyjazdem młodój pary do Medyolanu 
zajmować będzie ona czas jakiś mieszkanie w Schón- 
brunn, a potem uda się do Wenecyi.

— W sobotę rano odbył się w Wiedniu obrzęd 
położenia ostatniój cegły na budowli koszar na ba- 
styonie dominikańskim. Obrzędu tego dopełnił sam

Cesarz osobiście, otoczony Arcyksiążętami i dwo­
rem , wobec wojska i licznie zebranój publiczności.

—  Wiadomo, że w r. z. francuskie towarzystwo 
żeglugi parowej wysłało parowiec „Lyonnais" pod

. kapitanem Magnan dla zbadania dolnego Dunaju.
? Parowiec ten przebył tam zimę, i wróżono mu zu- 
; pełne niepowodzenie, a następnie w koresponden- 
cyach dzieników austryaokich wykazywano, że prócz 
austryackiego uprzywilejowanego towarzystwa że­
glugi parowej na Dunaju, żadne inne przedsiębior­
stwo nie zdoła się utrzymać. Tow. austr. sajęło  się 
gorliwie urządzeniem się na takie rozmiary, aby obce 
współzawodnictwo ostać s’ę przy nióm niemogło, i 
w tym celu rząd przyszedł mu w pomoc. Tym­
czasem towarzystwo francuskie nie porzuciło swe­
go zamiaru, bo jak donosi z Belgradu Pest. Lloyd, 
wydany już został program nowój spółki źeglownój. 
Wypuścić ona 12,000akcyj po 500 fr ., z których 
8000 sprzedane będą we Francyi, a 4000 w Księ­
stwach Naddunajskich. Celem towarzystwa jest kraje 
dunajskie utrzymywać w bezpośredniój komunikacyi 
handlowej z Francyą przez morze Czarne i Sulinę, 
utrzymywać regularną żeglugę parową między Belgra­
dem i Galaczein i wejść w stosunki z linią paro­
wych statków między Galaczem i Marsylią. Póżniój 
towarzystwo przedsięweżmie żeglugę na innych rze­
kach wpadających do Dunaju, tudzież na rzekach 
w ogóle węgierskich, we wszystkich ważniejszych 
punktach handlowych zakładać chce agentury i skła­
dy towarów utrzymywać. Czy program podany przez 
Pest. Lloyd  jest prawdziwy lub n ie , tego jeszcze 
wiedzieć niemożna, gdyż Gaz: Augsb. podaje inny 
program tego towarzystwa w liście z Paryża; za­
wsze jedaak nieulega wątpliwości, że austryackie 
towarzystwo żeglugi dunajskiej niebezpiecznego zy­
skało współzawodnika. Program podany przez Gaz. 
Augsb. maiój wię-ój zasadza się na tóm: kapitał 12 
mil. fr. materyał 6 parowców osobowych i 6 łado­
wnych dla żeglugi z Pesztu do Belgradu; 12 parow­
ców między Belgradem i Galaczem, a 6 dla żegla- 
gi no rzekach pobooznych. Każdy z tych statków ma 
mieć najmniój siłę 60 koni i wszystkie kosztować 
będą 6 mil. fr. Urządzenie ich 1 s/f mil. dostawa na 
Dunaj %  m il., założenie agencyj i stacyj 1 m il.re­
szta obrócono na koszta żeglugi. Przedsiębiorstwo to 
ma wejść w życie z przyszłą wiosną.

— Królowa grecka przybyła 23go do Schttnbrunn 
w towarzystwie jlnego konsula greckiego bankiera 
bar. Sina i przyjmowaną była przez N. Państwo, 
Arcyksięźnę Zofię tudzież Arcyksiąźąt Karola F er­
dynanda, Wilhelma, Leopolda i Rajnera. Na cześć 
króiowój dany był naząjntrz wielki obiad w Schón- 
brunnskim pałacu letnim.

— N. Pan dozwolił przyjąć i nosić ordery zagra­
niczne: posłowi prezydyalnemu przy Związku nie­
mieckim hr. Rechberg-Rothenldwen wielką wstęgę 
holenderskiego orderu wieńca dębowego; fum. księ­
ciu Edmundowi Schwarzenberg order pruski orła 
czerwonego le j klasy; fmp. bar. Maurycemu Lede- 
rer, wielki krzyż orderu pruskiego św. Grzegorza; 
jea. maj. bar. Józefowi Lazaryczowi de Lindarno 
krzyż kawalerski orderu orła estońskiego bar. Man­
teuffel adjutantowi swemu i naczelnikowi wydziału 
spraw osobowych w ministeryum wojny przyjąć i no­
sić udzielony mu przez J. C. Mość krzyż komandor­
ski orderu Leopolda.

F r a n c y a .
Monitor zamieszcza na czele części swój n ieurzę- 

dowój następującą notę:
„Od przeszło miesiąca m itła policya dowody, że 

się w Londynie knuje spisek na życie cesarza. Trzej 
Włosi którym przypadło wykonanie strasznego tego 
zamiaru, znajdujący się w Paryżu zostali areszto­
wani. Zabrano również broń mającą, służyć za na­
rzędzie do zbrodni, były to sztylety, rewolwery itp. 
Obwinieni oddani w ręoe sprawiedliwości przyznali 
się już do zbrodni i wyjawili nazwiska współwin­
nych.

„Rząd kazał jednak wstrzymać śledztwo, ażeby 
rozgłos procesu tego nie był uważany za środek 
do wywarcia wpływu na mające się odbywać wy­
bory, i narzucenia pęt na ich szczerość. Dziś śledz­
two rozpoczęło się na nowo a rozporządzenie sę ­
dziego indagującego odsyła do Izby oskarżenia wszy­
stkich obwinionych aresztowanych i ich współwin­
nych. Nazwiska ich są następujące: Tebaldi, Barto- 
Io tti, Grilli nazwany Save, Mazzini, Ledru Rollin, 
Massarenti, Campanella.

Dćbaty mówią następnie o tym spisku:
„Wypadki zaszłe we Włoszech zasługują na uwa­

gę gabinetów i ludów europejskich. Stronnictwa re ­
wolucyjne przygotowały oddawna obszerny spisek 
mający wybuchnąć w tej samój' chwili w państwach 
króla sardyńskiego w W. Księstwie  ̂Toskańskiem, 
w państwie Kościelnem i w królestwie O. Sycylii. 
Gdyby się było sprzysiężonym powiodło, powstania 
byłoby się rozszerzyło na całe Włochy, byłoby 
szybko ogarnęło Księstwa Modeny i Parmy i kró­
lestwo lombardzko-weneckie; Austrya byłaby wystą­
piła dla przytłumienia go , i wojna europejska mu­
siałaby się była zapalić. Na szczęście zamach nieu- 
dał się, l0CZ w‘n’en on być dojrzale zbadanym i u -  
ważanym za surowe ostrzeżenie, które nierozsąd- 
kiem byłoby lekceważyć.

„O ile sądzić można z ogłoszonych już publicz­
nie not urzędowych i listów pryw atnych spisek li­
pcowy r. b. jest najrozleglejszym i najzręczniej ob- 
myślanem ze wszystkich jakie knowane były od re -  
wolucyi 1848 r. wypływa on z tych samych przy­
czyn które stworzyły chwilowe rzeczpospolite: rzym­
ską i wenecką, jest owocem tych samych idei i tych 
samych uroszczeń, dziełem tych samyoh ludzi, 

„Sprzysiężenie r. 1857 wyprowadziło na ja w je -  
dnę okoliczność nową, a ta jest, że tworoy jego  ni0
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JLwiętój okazali się skłonnymi do o szczęd zen ia  k o n -f rzyć żołnierzy papieskich przeciw naszemu wojsku, 
styracyjnego rządu w Piemoncie jak rządów Papie_ Icyjnego rządu w Piemoncie jak rządów 
**, króla Ferdynanda i W. ks. Leopolda; stronni 
ctwa rewolucyjne dla wszystkich tych rządów  j e ­
dnaką przechowują nienawiść i jednaką pałają do 
Rich rządzą zemsty. Dziwiono s ię , źe sprzysiężeni 
°hrali drugie miasto Piemontu, starożytną i wspa- 
hiałą Genuę, za głów ne ognisko spisku. Nic jednak 
®aturelniejszego i odpowiedniejszego logice fakcyj. 
Stronniotwa rewolucyjne, w które W łochy obfitują, 
Połączone są uczuciem nienawiści ku wszystkim rzą­
dom vz państwach włoskich i wspólnsm dążeniem  
Podkopywania ich skrycie i jawnie uważając je  za 
Przeszkody dla swych zamiarów.

„Lecz rząd liberalny i umiarkowany w Piemoncie 
Mczególniój jest im solą w oku. Rząd ten od lat 7 
oddając krajowi największe u słu g i, wywiera silny i 
niepokonany uro i na inne ludy włoskie. Oczy wszy­
stkich na całym półwyspie zwrócone są z zapałem 
sympatyi i tajemną zazdrością na wszelkiego rodza­
ju postąp, który się z każdym dniem objawia w Pie­
moncie, a ludzie światli których opinia publiczna o -  
tacza czcią i szacunkiem, nie pragną dla reszty 
W łoch nic więcój jak instytuoyj takich, jakie Sar­
dynia zawdzięcza prawości i mądrości dziedzicznych 
swych królów. Rząd konstytucyjny Sardynii najwię- 
cój zatrważa wszelkiego rodzaju fakcye, upadek je ­
go przeto dla n;ch najpożądańizym i najpotrzebniej­
szym*.

Autor artykułu mówi dalćj, że sprzesiężeni licząc 
na wybuch w całych W łoszech zostali zawiedzeni, 
lacz jakkolwiek niemożna się zastraszać moralnym 
stanem półwyspu, nienaleźy jednakże zapatrywać się 
na przyszłość z zbytecznem zaufaniem i kończy na­
stępnie:

„Śledztwo sądowe odbywa się ; przyniosło ono 
już ważne odkrycia. Przekonano się że pomiędzy 
sprzysiężonemi w Genui kilka osób należało do taj­
nego a we Francyi bardzo rozgałęzionego towarzy­
stwa Maryanny, przekonano się nadto że naczelnicy 
spisku rozporządzali znacznemi sumami, których 
źródło dotąd jest zagadką. Przypisują Mazziniemu 
najwyższe kierownictwo sprzysięźenia; miał on przy­
być do Genui w początkach kwietnia, przebiegłszy 
wprzód wszerz i wzdłuż Niemcy, Anglię, Francyę, 
Szwajcaryę a nawet austryackie prowincye w e W ło­
szech gdzie z rzadką przytomnością umysłu uniknąć 
zdołał baczności policyi. Mazziui miał być za odro­
czeniem wybuchu, który jak mówią wbrew jego 
woli nastąpił.

„Przed przybyciem jeszcze Mazziniego, Ganua 
była ogniskiem wszelkich sprzysiężeń przeciwko 
rozmaitym rządom włoskim. Komitety przewodniczą­
ce tym sprzysięźeniom tam się zgromadzały i od­
bywały posiedzenia swoje. Niektóre z tych komite­
tów wydawały dzienniki lub pisma na półperyody- 
czne. Na czele jednego z tych pism , w numerze 
wyszłym  w Genui d. 27  czerw ca, na 3 dni przed 
wybuchem, znajduje się manifest w słowach jasnych 
i dobitnych, których ducha rewolucyjnego zaprze­
czyć niepodobna.

„W Izbach piemonckich interpelowano ministrów 
króla sardyńskiego w przedmiocie wypadków w Ge- 

Misistrowie wyjaśnili rzecz o ty le , ile na tonui.
toczące się śledztwo dozwala. Mówią że p. Cavour 
zamierza przesłać w  krótce do reprezentantów kró­
la sardyńskiego przy dworach zagranicznych okólnik 
w którym w yłoży zachowanie się rządu królewskiego 
w obec tych smutnych wypadków.

»P. Cavour opierać się będzie jak mówią na 
względach przedstawianych tak często rządom eu­
ropejskim co do losu W łoch i uwidoczni za pomo­
cą prostego zestawienia korzyści niezaprzeczone 
formy konstytucyjnej jaką Piemont posiada nad sy ­
stemem dotąd w innych krajach włoskich przyjętym 
i wyprowadzi ztąd wniosek że gdyby kraje te u- 
posażono w instytucye monarchiczne na wzór Pie­
montu, oparte na prawdziwem zespoleniu wolności 
z duchem zachowawczym, zdcłanoby wyrwać z ko­
rzeniem zarody przyszłych rewolucyj i zapewniono- 
by W łochom spokój i swobodę, do której wzdychają. 
Okólnik p. Cavoura ma być przesłany do w szyst­
kich dworów europejskich.

„Mówiąc o faktach ważnych, które się na kilku 
punktach pojawiły w e W łoszech rachowaliśmy 
wszelką dyskrecyą co do osób. Dyskrecyę te wska­
zywało nam położenie tych, którzy się znajdują w 
rękach sprawiedliwości. Jakkolwiek potępiamy zbroj­
ne spiski których skutki zgubne są zawsze dla wol­
ności, niemoźemy jednak odmawiać opieki tym któ­
rzy są dopiero oskarżeni lub obwinieni. Oczekujemy 
wypadku śledztwa odbywającego się w sądzie ape­
lacyjnym w Genui, zanim dalsze rozwiniemy uwagi.

„W ywód słow ny śledztwa rzuci zapewne światło  
na ow e wypadki; rząd sardyńłki ina zamiar nadać 
im możliwą jawność i ma w tern słuszność, jawność 
bowiem jest w jego  interesie, gdyby gabinet turyń- 
ski rzucił zasłonę na wypadki będące nieszczęściem  
i hańbą W łoch , nieomieszkanoby przypisać mu od­
powiedzialności za nie. Godność rządu radzi mu sta­
wić czoło wszelkim oskarżeniom i zarzutom i wpro­
wadzi na pole dyskusyi ogó ł i każdy krok swego  
postępowania. Dyskusya publiczna, niechaj p. Ca­
vour tego niezapomina jest najlepszą bronią rządów 
wolnych i prawych.*

W f  o c h  y.
P ays  zamieszcza następne połurzędowe oświadcze­

nie tyczące się zamachów rewolucyjnych w Rzymie: 
Obcy pewien dziennik mówi o groźnych zajściach 
między francuskimi i papieskimi żołnierzami. Rzecz 
się na prawdę tak miała: Kiedy otrzymano wiado­
mość o wypadkach w Genui i Neapolu niektórzy z 
demagogów ostatniego rzędu, widząc że sami nic w 
Rzymie przedsięwziąśó nie mogą, usiłowali podbu-

które się zawsze odznaczało dobrem postępowaniem  
i karnością. Skoro pułkownik Janni dowodzący ar­
mią papieską od śmierci jenerała Farina, dowiedział 
się o tem, przedsięwziął natychmiast należyte środ­
ki ostrożności, i oprócz kilku pojedynczych szybko 
uśmierzonych utarczek, w których stroną zaczepną 
niebyli żołnierze francusoy, ni Obyło żadnych niespo- 
kojności. W szystko spiesznie skończyło się.

W tych dniach — pisze turyński korespondent do 
G azety T ryes lsk iij pod dniem 20 lip ci —  odjęto 
pieczęci w mieszkaniu poległego dowódzcy pow­
stańców Pisacane. Komisya wyznaczona do śledz­
twa wypadków 29 czerwca, ma w  swojem ręku w iele  
rękopismów i listów Pisacanego. Korespondencya 
jaką tenże utrzymywał z niejaką panią di L renzo 
(która, jak donosił Courrier de P aris  towarzyszyła 
mu na wychodztwie) i o którą konsul neapolitański 
domagał się w imieniu spadkobierców, nie została 
mu oddaną, gdyż pani di Lorenzo zażądała jćj 
zwrotu. Aby spór załatwić, zgodzono się aby pa­
piery te opieczętować i rozstrzygnienie zostawić 
sądowi. Miss White wprawia w wielki kłopot pro­
kuratora swojem gadulstwem. Powiadają, że niena­
widzi ona monarchizmu tak dalece, iż od w łaścicie­
la mieszkania umeblowanego które najęła w Genui 
żądała aby tenże zdjął ze ściany portret zmarłego 
księcia Genui. Sposób myślenia jej polityczny naj- 
lepiój da się z tego ocen ić, że nosi ona zawsze 
medalion z portretem straconego królobójcy Milano

R o s y a.
G azeta R ządow a  podaje: W imiennym Najjaśniej­

szego Cesarza najwyższym Ukazie na dniu 3 Czerw­
ca r. b. za własnoręcznym Jego Ces. Moś. podpi­
sem, do rządzącego Senatu wydanym, wyrażono: 
„Manifestem Naszym z dnia 26go sierpnia 1856 r. 
rozkazano dokonać nowy spis ludności. Przesyłając 
obecnie roztrząśniętą w Radzie Państwa i przez 
nas zatwierdzoną ustawę o tym sp isie , rozkazuje­
my Senatowi Rządzącemu uczynić należyte rozpo­
rządzenie dla przyprowadzenia takowej do skutku 
w całem Państwie, z wyłączeniem  kraju Zakaukas­
kiego i prowincyi Bessa,abskiój, dla którój wydaną 
będzie niezwłocznie oddzielna Ustawa*.

—  Z najwyższego rozkazu, utworzonym został 
w mieście Odessie Komitet do rozpoznania preten- 
syi mieszkańców kraju Noworossyjskiego i Bessara- 
bii, którzy w ostatniój wojnie w latach od 1853 do 
1856 ponieśli klęski.

Opis szczegó łow y herbu pań stw a i  p ieczęci 
Państwa.

(Dalszy ciąg.)
VI. Tarcza połączonych herbów prowinoyj pół­

nocno-wschodnich Cesarstwa, rozdzielona na cztery 
części, z małą tarczą pośrodku. W  tej ostatniej 
tarczy herb Permski: w polu purpurowóm niedźwiedź 
srebrny idący; na grzbiecie jego Ewangelija złota, 
a na tćj krzyż srebrny z czterema promieniami, 
W pierwszój części tarczy głównój herb Wiacki 
w polu złotem  ręka wychodząca na prawo z obło­
ków lazurowych, w ubrania purpurowem, trzyma­
jąca łuk naciągnięty, również purpurowy i ze strza­
łą ; w kącie prawym krzyż purpurowy z gałkami. 
W drugiej części herb Bułgarski.- w polu zielonem  
jagnię srebrne idące, z chorągwią purpurową, a na 
tej krzyż srebrny; drzewce złote. W trzeciej czę­
ści herb Obdorski: w polu srebrnem lis czarny idą­
cy; oczy i ję iy k  purpurowe. W czwartój części 
herb Kandyjski: w  polu zielonem dziki człow iek z 
wieńcem dębowym na głow ie i * takimże pasem, 
trzymąjący w prawój ręce maczugę srebrną na ra­
mię. § 4. Herb Państwa Rossyjskiego używanym 
być ma całkowicie na wielkiój pieczęci Państwa 
rś 13) tudzież na tronach, baldachinach, w salach 
przeznaczonych do przyjęć urzędowych u Dworu 
Cesarskiego, lub też na posiedzeniach wyższych władz 
rządowych lecz nie inaczój, na skutek osobnych 
rozkazów najwyższych, ogłaszanych przez Ministra 
Dworu Cesarskiego. Przyczem wsknzywane być ma­
ją za każdym rasem ozdoby, mające okalać herb 
głów ny i otaczające go tarcze innych herbów kró­
lestw , księstw i prowincyj, wyszczególnionych w 
obszernym tytule Jflgo (Art. 37  Praw or-

gamcznych.) ^  *er6 Państwa

§ 5. Średni herb Państwa takiż sam , co i wielki 
lecz bez chorągwi Państwa nad armaturą tarczy, 
z herbami wyszczególnionemi w § m. § 6, Sre- 
dni herb Państwa używa się tak w średmój pieczę­
ci Państwa (§  15), jak i na skutek szczególnych  
rozkazów Jego Ces. Mości, w mnych miejscach i 
zdarzeniach.

C. M ały herb Państwa.
§ 7. Mały herb Państwa podobny jest do śre- 

dniego (§  5 .) lecz bez armatury Cesarskiój, bez 
wizerunków świętych A rchaniołów  Michała i Gabri­
e la , i bez herbu rodowego Jego Ces. Mości; łań­
cuch orderu Sw. Apostoła Andrzeja pierwszego 
wezwania powinien znajdować się na piersiach or­
ła ; naokoło tarczy z  h e r b e m  Moskiewskim, a erby
Królestw i Wielkich X ^ztw  (§  M » na » * y « a « h  
orła, w porządku następującym: na Prawem skrzy­
dle, na pierwszem miejscu, herb Królestwa Kazań­
skiego; na lewem , na pierwszem m iejscu, herb 
Królestwa Astrachańskiego; na prawem skrzydle, na 
drugiem miejscu, herb Królestwa Po skiego; na le­
wem, na drugiem miejscu, herb Królestwa Syberyj­
skiego; na prawem skrzydle, na trzeciem miejscu, 
herb Królestwa Chersonezu Tauryckiego; na lewem, 
na trzeciem m iejscu, herb Królestwa Gruzińskiego; 
na prawem skrzydle, na czwartem m iejscu, herby 
połączone Wielkich Księztw Kijowskiego, W łodzi­
mierskiego i Nowgorodzkiego; na lewem, na czwar­
tem miejscu, herb W ielkiego Xięztwa Finlandzkiego.

§ 8. Tak samo~(§ 7 ), lecz na tarczy i z dodaniem 
armatury Cesarskiej, herb Państwa wyobrażony być 
ma na małój pieczęci Państwa (§  11). Na innych 
małych pieczęciach i w  ozdobach, może on być 
wyobrażony bez herbów na skrzydłach orła znaj­
dujących s ię ,  lecz zawsze z herbem Moskiewskim 
na piersiach, otoczonym łańcuchem orderu św. A -  
postoła Andrzeja pierwszego wezwania. $ 9. Jeżeli 
mały herb Państwa wyobrażany bywa na tarczy 
(która ma być nawsze złota), wówczas łańcuch or­
deru św. Apostoła Andrzeja pierwszego wezwania 
otacza nie herb Moskiewski, na piersiach orła znaj­
dujący się (§  7 ,) lecz samą tarczę. § 10. Na sku­
tek szczególnych rozkazów Najwyższych, og łoszo -  
nyoh przez Ministra Dworu Cesarskiego, do m ałego 
herbu Państwa dodawane być mogą: bądź armatura 
Cesarska (§  2 ), jako to przepisanem jest dla małój 
pieczęci Państwa (§  8 ) , bądź w razie umieszczenia 
°rł«  na tarczy, uwieńczonej koroną Cesarską, —  
wizerunki świętych Archaniołów Michała i Gabryela.

(D okończenie nastąp ią

Królestwo Polskie.
Rada Administracyjna Królestwa Polskiego na przed­

stawienie komisyi rządowej spraw wewnętrznych p o- 
*7an®w'ła pod d. 9 czerwoa r. b., aby wszystkie by­
dło bez wyjątku w  Królestwie Polskiem zabezpie- 
czonem było od księgosussu w dyrekcyi ubezpie­
czeń. w  tym w zględzie wydaną została ustawa o -  
bowiązująca od Nowego Roku. Zabezpieczenie to 
odbywać się będzie na zasadzie podziała bydła na 
jego gatunki i wartość, •  opłata pobieraną ma być 
w miarę potrzeby po pom orze, tak jednak, aby fum 

0p,at *e^rany nie przenosił nigdy ru­
bli 1UU,U(J0, a dochodził najmniój 20 ,000 rubli, któ­
re mają być w banku na procencie trzymane. W y­
nagrodzenie właścicielom  bydła płacone będzie za 
bydło padłe lub wybite chore lub zdrowe a o za­
razę podejrzane na mocy decyzyi komitetów usta­
nowionych w tym celu. Wynagrodzenie odm ówio- 
nem będzie, jeżeli nie b yło  dane znać o pojawie­
niu się zarazy, lub jeźli sprowadzono chore bydło  
z zagranicy. Korespondencya prowadzona w przed­
miocie tym wolną jest od używania papieru stęplo- 
wego. Ustawa o którój mowa, składa się z 37 ar­
tykułów mieszczących w sobie ca łe  urządzenie po­
licyi weterynaryjnój i przepisy zabezpieczenia.

Czytamy w G azecie R zą d o w ij. N. Pan w skut-
. P.rz0dstawienia JO. księcia namiestnika Królestwa, 

najmiłościwiej dozwolić raczył przebywającym za 
granicą wychodźcom polskim : Stanisławowi Kurow­
skiemu, Stanisławowi Andrzejewskiemu, Antoniemu 
Wolskiemu, Karolowi Ludwikowi Petersilge, Romu­
aldowi Kozłowskiemu, Piotrowi Jóźwikowi vel Bab­
skiemu, Aleksandrowi Dziewulskiemu, Teodorowi 
Zawadzkiemu, Szymonowi Drozdowskiemu Konstan 
temu Wyszkowskiemu, Tadeuszowi Rogowskiemu, 
Walentemu W yszomierskiemu, Franciszkowi Kazi­
mierzowi 2ch imion Rajtarskiemu i starozakounym: 
Wolfowi Herszowi Ejsaczykowskiemu i Moszkowi 
Italianerowi, powrócić do Królestwa Polskiego, na 
zasadach najwyższego ukazu z d. 27  m aja 18 5 6  r.

N. Pan, zgodnie z wnioskiem JO. księcia nam iestn i­
ka Królestwa, najmiłościwiój zezwolić raczył na po­
zostawienie w Królestwie Polskiem , bez pociągania 
do kary za służenie za granicą w szeregach po­
wstańców, Ignacego Pokrzew icsa, rodem z przed­
mieścia Pragi, który dobrowolnie oddał się pod d e-  
cyzyę rządu.

N. Pan, w skutku przedstawienia JO. księcia na­
miestnika Królestwa, najmiłościwiój dozwolić raesył 
wychodźcom Polskim: Antoniemu Ksaweremu 2ch 
imion Bsllefroy, Michałowi Godowskiemu, Nikodemo­
wi Dąbrowskiemu, Konstantemu Ambrożewiczowi, 
Ignacemu Myśliborskiemu, Antoniemu Przywarskie- 
mu i Stanisławowi Sakiewiczowi, z których pierw­
szy przebywa w Szwajcaryi, drugi w Prusach, w szy­
scy zaś inni we Francyi, powrócić do Królestwa 
Polskiego, na zasadach najwyższego ukazu z d. 27  
maja r. z.

Na zasadzie najmiłośoiwszego manifestu z dnia 26  
sierpnia 1856 r., dozwolono powrócić z Syberyi do 
Królestwa Polskiego, byłym przestępcom politycz­
nym: Wojciechowi Kraińskiemu i Michałowi Korze­
niewskiemu.

rozsadzi. Tym czasem proch wysadził mu jedno oko i 
jedną  szczękę wyrwał. Nieszczęśliwy ten samobójca choiał 
się rzucić potem z okna, ale żona jego i służący przy­
biegli na odgłos strzału i przytrzymali go. Bucci miał ca- 

m ajątek księoia w swojem ręku. Właśnie umarł jeden 
* dawniejszych urzędników księoia, a ogromny majątek 
jak i się p 0 j eg 0 śmierci wykazał, zwrócił uwagę księcia 
na książki handlowe, i znalazły się podobno ogromne 
deficyta kasowe, k tóre spowodowały Buocego do odebra­
nia sobie życia.

—  Z Neogradu piszą do Pesl. L lo yd :  W e wsi B. 
w tutejszym kom itacie, której mieszkańcy uchodzą po­
wszechnie za złodziejów , chłop pewien ukradł ul z pa­
sieki proboszcza. B yła to rzecz niesłychana nawet w B, 
W ójt się zajął gorliwie wyszukaniem sprawcy i doszedł­
szy go, wezwał całą gromadę, postawił przed nią winne­
go i w te do niego rzek ł słowa: „T y  nędzny łotrze, 
okradłeś twego proboszcza. Gdybyś był mnie lub którego 
innego z nas okradł, toby nic nie znaozyło, owszem, do­
wiodłoby to, że masz odwagę, gdyż wiadomo dobrze, że 
skorobyś mi ukradł jednę owcę, jabym  ci za to ukradł 
dwie. Ale wiedziałeś, okradająo proboszcza, że on cię 
nawzajem okraść nie może. A  więc jesteś podłym zło­
dziejem i dla tego oddaję cię urzędowi.*

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa tsUgrafleune z 4. 27go lipea. — Augs­

burg 104'/, Hamburg 78*/,.- Lonżyn złr. 10 kr. 9 '/,. -
Paryż 121. — Agi* ad złota 7*/4. — Metaliki 5-proeentow. 
83%,. — Metaliki B. 6-prooent 95 Pożyczka narodowa 5- 
prooent 84*/,.— Obltgi indem, galioyjskie 5-proeont. 79*/,. — 
Metaliki 4%-proo. 73*/,. Metaliki 4-proscn. 65*/,. — Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 336. — dtto ■ roku 1839 143. — 
Losy n r. 1854 4-proe. 1 0 9 — Akeye Bankowe 1003 — 
Akoye kolei żelaz. pdłnoendj 1906'/4. Akcye kredytu ruoho^ 
mego 240’/,.

K u rs  k r a k o w s k i  a d. 27go lipea. — Ruble srebrne na 
monetę polską żąd. 100'/,, płaoą 100. — Banknoty austry- 
aekie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 417, płacę 415. — Praski 
kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 98'/,, płacę 97'/,. — 
Cwanoygiery żąd. 105'/,, pł. 104%. — Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. — Napoleon d’ory 20-frank, 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważna 
holend. żąd. złr. 4 kr. 48, pł. złr. 4 kr. 43 mk. — Dukały 
austr. żąd. złr. 4 kr. 60, pł. złr. 4 kr. 45 mk. — Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. ż. 97%, pł. 96%. — Listy 
sast galie. s kuponami żąd. 82%, płaoą 81%. — Obligaeye 
iadm. z kupon. żąd. 80%, pł. 80. — Nowa pożyczka naro­
dowa s r. 1854 ż. 84%, płacą 84%.

K u rs  lw o w sk i  z d. 22 lipea.— Dukat holenderski słr. 
4 kr. 46. — Dukat cez. złr. 4 kr. 48. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 18.— Rubel ros. złr. 1 kr. 38'/,. — Talar pruski 
■h' 1 kr. 31. — Polski kurant 1 pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galioyjskie listy aaatawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 81 kr. 30. — Galioyjskie obligaeye indemn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 24. — 5*/, Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
84 kr. 12.

K u r s  w iedeń sk i z 25go lipea. — Metaliki 83%. — No­
wa pożyoska 66'/,.—Akoye Banku wied. 1003.— Akeye ko­
lei żelaznój północ. 190'/,. — Agio od słota 7%, od srebra 
4%. — Oblig. nwoln. grunt. 79%. — Pożr«*ka ostatnia na­
rodowa 84’/, .  — Promr**y galicwł*klo —

K u rs  w a r s z a w s k i  z 2igo lipea. — Ha półimperyały 
*ąo. n .  5 kop. 19'/,;—Obligi skarbowe opróos kuponu, dają 
rs. 86 kop. 73, wartość kuponu r. 1 k. 26%. Listy zastawne 
HI okresu oprdes kup. żąd. rs. 14 kop. 60, wartość kuponu 
kep. 5%.

T u r c y a.
W . Porta zamierza, jakeśmy o tóra już donieśli 

zaciągnąć pożyczkę 8 0  milionów z?r. na umorzenie 
długów listy cywilnój u austryackiego zakładu dla 
handlu i przemysłu. Turecki konsul jeneralny w  W ie­
dniu p. Yalmaągini ma być pośrednikiem w tym in­
teresie i spodziewa się wkrótce pomyślnego skutku. 
Miał on w ostatnich czasach za bytnością swą w  Kon-
8 « nlyn °p°ln kilka konferencyj z Sułtanem. Z tych

milionów, ma być 4 0  milionów oddanych do skar- 
hn państwa, a 4 0  w  ręce samego sułtana, za co 
towarzystwo nabywa prawa exploatowania przez lat 
50  wszystkich kopalni tureckich. Zakład kredytowy 
sp rezentow an y przez p. Yalmaggini wchodzi w 
prawa po złożeniu 15 milionów franków jako w  -  
cyi i zaliczeniu 20  milionów jako zadatku P°*J . j 
Mówią że firraan sułtański przesłany ju* . . 
w tym przedmiocie posłowi tureckiemu w .
księciu Kalimaki. —  Komisarz turecki Pos T 
uregulowania turecko-rosyjskiój granicy u s-  
pasza (książę Sturdza), został oddalonym p odu 
nieporozumień, jakie z a s z ł y  p o m ię d z y  mm i  komi­
sarzem angielskim pułkownikiem^ mon

Kronika miej scow* i zagraniczna.
—  A lter ego bankiera rzymskiego księcia Torlonia 

D. Bucci, przezwany „wioe-książe chciał sobie w tych 
dniach życie odebrać i w tym celu nabił strzelbę samym 
tylko prochem , sądząc, że tym sposobem głowę sobie

Przegląd polityczny.
p z O* i.® **?* t^ra fiszne.

ra zsi J n !? / ?Ca' L“ Pofr,c donosi: Komisya, któ­
ra zajmowała się rozbiorem kwestyi deportacyi, da-
m\i„WnJV dT  M N ow * Kalfdonią. Admirał R o-
Tribńn 3  f  uw#ianym j« st za następcę admirała

rehouard w  dowództwie floty morza Śródziemnego.
C a r y ż  26  lipea. P ays  donosi: według doniesień 

* Multan, wybory do dywanu odbyły się nadspo­
dziewanie 19 zamiast 27  lipea. (Wiadomość tę po­
daliśmy już w  niedzielnym numerze nie poczytując 
jój jeszcze za pewną P. R.)

T u r y n  24go lipea. G azetta piemonlese donosi: 
Pewna liczba zbrodniarzy zbiegłych z galer na w y­
spie Sardynii i w Genui, zebrała się w bandę i od­
bywała napady. Część tój bandy została schwytaną, 
reszta uwija się w  prowincyi Alba. Rząd p osła ł 
wojsko dla wzmocnienia załóg i przedsiębrać kazał 
środki ostrożności i zapewne złoczyńcy wpadną w rę­
ce sprawiedliwości.

Cesarz Aleksander przybył 26go  rano do Berlina, 
skąd odjedzie 28go w ieczorem  do Szczecina, gdzre 
czeka nań flotylla rosyjska, która go powiezie do
Petersburga.

Presse wiedeńska podaje wiadomość telegraficzną 
z Paryża 24go, że rząd hiszpański polecił oświad­
czyć przez posła sw ojego, i i  w sporze swoim

Meksykiem przyjmuje pośrednictwo Francyi i Anglii.
Tenże sam dziennik podaje również z doniesienia 

telegraficznego, iż proces przeciwko sprawcom o -  
statniego zamachu na życie Cesarza rozpocznie się  
3go sierpnia przed sądem przysięgłych departamentu 
Sekwany.

Dziennik turyński Catlolico donosi d. 21 jo  b. m. 
w ed łu g  listów  z Neapolu, że rząd neapolitański po­
czyta parow iec „Csgiisri" za łup wojenny i takowy 
skonfiskuje.

W  mieście Cagliari (na wyspie Sardynii) wezwa­
no wychodźców, aby się stawili na policyę.

Zgromadzenie zw iązkow e niem ieckie rozpoczęło 
swoje ferye w d. 23 b. m. i zbierze się napowrót 
w połowie października.

Globe utrzymuje, że królowa Wiktorya niewyje- 
dzie, jak g łoszą, do Franoyi w ciągu jesieni.
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Przyjechali od 25 do 27 lipca.
HOTEL POLLERA. Bressyanski Wilhelm kopiec, Gotł 

mann J , kopiec ze Lwowa. Feohtdegen J . ■ Tarnowa. Ma- 
niawski właśo. dóbr, Grocholski Grzegorz mechanik ■ Wie­
dnia. Protoweński Fryderyk z Paściszowa. Hiketta Wilhelm 
* Biskupio. Hrabina Potooka Kwa ■ Prokoeima. Seidenmann 
Daniel a Waraiawy. Krzystkiewics Piotr o Nienaszowa. Gost- 
kowska Rozalia ■ Opatkowio. Meiaaner Goataw a Opawy. 
Hrabia Wodzieki Ludwik a Tyoayna. Grosser Ignacy z  Dem- 
bicy. Braun Edward a Sanki. Petrowioa Wincenty a Przybó- 
wki. Waschese Max. zLusławice. Schott Ferdynand, Ivacsko 
wica M. aJawerania. Grasal,hr. Wormbrand, bar. Ilamerstein, 
Parr Henryk, bar. Weraebe, bar. Turik, bar. Grube, W agert, 
hr. Zichy, hr. Solma oficerowie aGalioyL Kanstein Fryderyk 
Jenerał a Wiednia.

W yjechali: Naomann Konstanty do Warsaawy. Caerkies 
Leon de Lwowa. Kraecaonowioa Korbel, Suchodolska Ale­
ksandra t Uąbela do Karisbado. Muller Ferdynand do Pros. 
Kunst Wilhelm do Berna. Goebel Francisaek do Pros. Welt 
Adolf do Katowic. Maeder Karol do Lignioy. Weiss Karol 
do Koszyc. Wisłocki Ksawery do Tarnowa. Homolaca Ed­
ward do Gnojnika. Gottmann J., Meissner Gostaw do Wiednia. 
Lober K. do Mysłowic. Kraystkiewica Piotr do Nienasaowy. 
Baron Grabę, Wagert, hr. Zichy, hr. Seims, hr. Wormbrand,

J l i  ’ • ^e rseb e . bar. Turike ofloerowie do Galicvi.
HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Kulisiewica profes. ae Są­

czą. Franciszek Elasiewica budowniczy a Tarnowa. Dyonizy 
Hamoki obywatel. Bonifacy Janiszewski wł. dóbr, Regina 
Krzeezunowiezowa w ł.d . ae Lwowa. Mieczysław Bobrownicki 
wł. dóbr a Jaworaa. Amilar Saoliski właśo. dóbr a Pragi. 
Stanisław Okoniewski doktor medycyny a Poanania. Franci­
szek Sohnmann sędsia powiatowy a Mysłowic. W ładysław  
Dabski wł. dóbr »  Wojnicza. Hipolit Sioterski ebyw. u T rę- 
goborayo. Jan Borkowski obyw. a Werednik.

HOTEL ROSYJSKI. Oskar Beyerndorf Doktor medycyny 
zPiaskowćj Skały. Ignacy Forster c. k. pułkownik huzarów 
a Bochni. Francisaek Keppert ob. a Berna. Jan Aalobowica 
ob. a Rosyi. W ładysław Siemoóski w ł. dóbr a Barwałdu. 
Ignacy Suohoraewski wł. dóbr a Mielca. Jan Zaremba właśo. 
dóbr z żoną, Franciszek Lesse.I ob. z córkami, Józefa Bro­
dziaka  ob., Karol hr. Jezierski w ł. dóbr. Antoni Turski w ł. 
dóbr a ino* % Warszawy. Antoni Wierzbicki a żoną a W ro­
cławia Romuald Swieżawski wł. dóbr, Aleksander Swieża- 
wski wł. dóbr, Jan Milowica wł. dóbr z Karlsbadu. W łady­
sław  Mniszek wł. dóbr, Piotr Jaszowski właś. dóbr a W ie- 
dnia. Tytus Chałubiński, Jerzy Aleksandrowica profesor, Ka­
rol Jurkiewicz prof. a gór Karpackich. Dawid Grrber ajent 
handlowy a Pragi. Eugeniusz Stojowski właśo. dóbr a śona 
a Oświęcima, Edmund Zagórski w ł. dóbr a śona, Antoni Ro­
gowski w ł dóbr a Polski. Wincenty Nieprski naczelnik po­
wiatu a Olkusza, Józef Hatkiewies obyw. z Wołynia.

Wyjechali: Paweł hr. Stadaioki'do Drezna. Ignacy Sueho- 
raewski do Wrocławia. Juliusz Sohidlę do Berna. Karol hr. 
J-zierski, Feliks Bochenek, Romuald Swieśawski, Jan Milo­
wica, Klotylda Łada a eS.ką, Antoni Wierzbicki z śona do 
Warrznwy. W ładysław  Mniszek, Piotr Jaszowski do Lwo­
wa. Antoni Woźniakowski do fiobrkn. Jan Zaremba a śona 
do Marienbadu. Piotr Geilotay do Pragi. Tadeusz Witkowski 
do Tarnopola, Eugeniusz Stojowski a żoną do Tarnowa. Ka­
rol Jurkiewicz, Jerzy Aleksandrowicz. Tytus Chałubiński do 
Warszawy. Franciszka Lessel a córkami, Józefa Brodzińska, 
Ambrozyna Zaborowska do Szczawnicy. Antoni Turski do 
Drezna Aleksander Swieśawski do Częstochowy. Franoiszek 
Keppert do Berna. Jan Azlobowicz de Maczek. Oskar Beyern- 
dorf do Wrocławia. Dawid Gerber do Dembicy.

HOTEL SASKI. Franciszek Koszarski dziedzic dóbr sśo—
| synem a Kijowa. Amalia Baumgartner z Wrocławia. 

Rudolf Urbański daieOaio dObr a śona i córka a Żółkiewskie­
go. Henryk Charzewski właściciel ziemski a Tarnowa.*- A n­
toni Kamooki dzied. dóbr a córką, a Polski. Teofil Chwalibóg 
C.

są. Miejsce zaś każdego poprzedniego dnia od komisyi wy- 
znaczonem zostanie. Dokładny wykas sprsedaó się mających 
przedmiotów, mośe być od dnia dzisiejszego począwszy cią­
gle w Plao-Komendzie lub teś w wojskowej Inspekoyi budo- 
wniczój w Przemyślu przejrzanym.
(771-1-3) Lwów dnia 16 lipca 1857.

I n s e r a t y*
Bfowe w y d a n i e

POEZYJ
WINCENTEGO POLA

w  c z te r e c h  to m a o h
Wiedniu u Zamarskiego 1857 r. wyszłe, nakładem auto­

ra, na rzecz tegoż przedawane, nie znajdujące się w żadnej 
księgarni, jest do nabyoia dla Galicyi i Krakewa w Admini- 
straoyi „Czasu“ za cenę 10 z łr . z przesyłką pocztową na 
miejsoe zażądania. — Zgłoszenia się wraz z kwotą pieniężną 
wyż wymienioną uprasza się czynić listami frankowanemi do 
tejże Administraoyi, która za przesyłkę ręczy.
(735-4) Adm inistracya Czasu.

k urzędnik z Kent. Edward Moldenhauer urzędnik z W ar­
szawy. Józef baron Baum dzied. dóbr z Kopytówki. Ignacy 
Marherzyński obyw. z Polski. Ignacy DąbSki dziedzic dóbr 
z N emanowlc. Zelisław Bobrowski dżiedzio dóbr z Galicyi. 
Feliks Wójcikowski obyw. z Nowego Sącza. Antonina Steger 
obyw. z Sącza. Ignacy Bogdaszeweki marszałek szlachty z fa­
milią. Jan Daszkiewicz gimnazjalny profesor ze Lwowa. Ig­
nacy Robert Grunberg doktor mod., doktor Sachs z Wiednia. 
Karol Fischer kupiec i  Gliwic. Antoni Kuntze kupleo z Ger- 
lic. Wirginia Przybylska obyw. z Końskich. Boi***"* Jzśoiń- 
ski z Bawałowa. Gabriel Żarski dz. dóbr, Ludwik Bajer ob. 
ziemski z Polski. Kazimierz Dołkowski kupico z K ent Wil­
helm Kreiss kupiec z Gliwic.

KOLEJ ŻELAZNA
oodslenale.

Pociągi osobowe odchodzą s Krakowa: 
Bo Dębicy i 0 f°W n|e l*tój min. 15 p* południu.

Do W ie lick i.

Do Włośnią

Do Wrocławia 
i Warsaawy

i  Dębicy .

BlW klieaki 

I  W łośnia. .

I  Wrocławia 
i Warszawy

o godzinie 9tój min. 5 wieczorem. 
I o godzinie 6tój min. 30 z rana.
V a godzinie Stój min. 30 wieczorem.
{ o godzinie 6tój min. 10 z rana. 

o godzinie 3ój min. 35 po południa.

|  o godzinie Bój min. 80 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
godzinie 5tdj. f o godzinie 5tdj min. 30 z rana.

\  o godzinie 3Ój mia. 86 po południa.
. t o godzinie lOtój mia. 48 z rana.

I o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.
o godzinie lite j min. 36 przed południem, 
o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

godzinie 3ój min. 66 po południu.

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa-.
i  o godzinie lltó j min. 1* PrM< południom, 

odchodzą . . |  0 godzinie 3ój po północy.

przychodzą. . |
Z Krakowa do Dembicy:

> godzinie 3ÓJ min. 37 po południu.
> godzinie 13tój min. 85 w

SB
nocy.

URZĘDOWE.
Uw iadom ienie.

Ze strony o. k. Iuspekcyi Inżynier™ dla Galicyi i Bukowi­
ny podoje się niniejszem do publioznój wiadomości, śe w Prze­
myśla wszystkie przedmioty po zmesionćj dyrekeyi fortyfl-

snaczna^ ilość drzewa budulcowego wszolkiój jakości i roz- 
miara, narzędzia roboczo wszelkiego rodzaju, jafco te$ ró£ne 
domowe składoozęści, sprzęty, nakomeo znaczna ilość bara­
ków i domów warownych, w  drodze publiczni nstnój licyta- 
cyi więeii ofiarującemu za natychmiastową zapłatę, jednakże 
z zastrzeżeniem wyższego zezwolenia, które w krótkim cza­
sie i tylko ze Lwowa spodziewanem być mośe, sprzedanemi

Zaraz po nastapionem wysokiem zezwoleniu, wolno jest 
każdemu utrzyrnująeemu się zakupione przedmioty zaorać.

Licytacya rozpoczyna s:----------- *-------i - ! An tpra wyzna­
czonej komisyi na d n i u
nie 9ćj przed południem v   .
nym dworcu budowlanym i trwać będzie przCz dłaśszy czas 
zarówno w samem mieście, jako też i na zewnętrznych pun­
ktach tegoż, gdzie sprzedać się mające przedmioty złośouemi

się zakupione przeamio«-y 
aię w przytomności do tego wyzna- 

u  l O  s l e r p n i n  1 8 3 *  o *od*‘- 
w mieście Prtemyślu, W tak nazwa-

[767] D o k sięg a rn i o-o

l i B I A  S Z I 8 S A
w  K r a k o w ie

nadeszły i są do nabycia następująco nowe dzieła: 
AUTORKA w Imię Boże (G. z Gunthcrów Puzyna) Małe a 

prawdziwe opowiadania 12° Wilno 1857. 
w Imie Boże itd. pisma prozą i wierszem 3 *• 
Wilno 1856/7.

BIBLIOTEKA Podróży i malowniczno-historycznyoh opisów 
różnych krajów wydawana przez Adama Zawa­
dzkiego serya I. Nowe Światy przez p. Nyboyet 
12“ Wilno 1857.

CHODŹKO Ignacy, Dwie Konwersaoye z przeszłości 12“ 
Wilno 1857.

DZIERZKOW8KI Józef. Próżniak powieść 8 “ Lwów 1867. 
FELIŃSKIEJ Ewy. Pamiętniki z życia 3 t. 8° Wilno.
GLOS D U SZY - Zbiór Nabożeństwa katolickiego 12“ Wilno 

1857.
GROJSA Aleksander. Trzy Palmy (powieść ze Wsohodu) 16“ 

Wilno 1857.
GRYBOJEDÓW A. Biada temu kto ma roznm, komedya w 4 

aktach wierszem napisana, tłumaczył polskim 
wierszem Józef Lewart Lewiński 8“ W arsza­
wa 1857.

HORAIN Julian. Chwile Stracone (Zamiast przedmowy), W i­
gilia Stój Katarzyny, Wróżby obrazek Litewski, 
Foryś-Djabeł powieść, Fizyologia, przysłów i Amen 
gawęda proza 12“ Wilno 1857.

JANOWICZ Andrzój. Jedynak powieść 12° Kijów. 
JEZIERSKI Michał. Powieści 2 Złota Tabakierka powieść 

obyczajowa, Ekonomowa powiastka 12° Kijów 
1857.

L E N A R T O W IC Z  Teofil. N a jśw ię tsza  M arya  P an n a  S tn d z ien - 
niecka 16° Warszawa 1857.

K A C ZK O W SK I Zygm unt. B ajron istn  pow ieść w sp ó łczesna  
tom y 1 2 “ W ilno 1857.

KRASZEWSKI J. I. Pamiętniki Jana Dnklana Ochockiego 
z pozostałych po nim rękopismów przepisane i 
wydane 4 t. 12“ Wilno 1857.

KUCZ Karol. Jasna Góra Częstochowska Gawenda 10“ W ar­
sz aw a  1357.

M A L C Z E W SK I Antoni. Marya powieść Ukraińska 12“ W ar­
szawa 1857.

„ „ Pisma tom I. Marya tom lig i Pisma
pomniejsze z życiorysem autora i ob­
jaśnieniami historycznemi do Maryi 
przez K. W ł. Wójcickiego 12“ W ar­
szawa 1857.

POL Wincenty. Poesye 4 t. (tom I. Pamiętniki B. Winni- 
okiego, tom II Mohort. tom III Drobne Poezye, 
tom IV W it Stwosz. 8 “ Wiedeń 1857. 

RZEWUSKI Henryk hr. Pamiętniki Bartłomeja Michałow­
skiego od roku 1786—1815 ogłoszone. 8° W ar­
szawa 1857 tomów 5.

SYROKOMLA W ładysław. Nocleg Hetmański, gawęda na tle 
historyoznem 8“ Wilno 1857.

W ERDEREW SKI E. Niewola u Szamila rodzin księcia Or- 
beliani i Czawozawadze 1854—1855 3 tomy 8° 
Kijów 1857.

WIENIARSKI Antoni. Warszawiacy i Hreczkosieje komedya 
w trie0h aktach ze śpiewkami. 12“ W arszawa
1857

WYKŁAD Prawa o Małżeństwie katolików w państwie au- 
stryacklem, patentem ces. z dnia 8go paździer­
nika 1866 ogłoszonego. 8° Kraków 1857. 

ZIELIŃSKI, Gustaw. Kirgiz powieść 16“ W arszawa 1857. 
MACHCZYNSKI Ed. Stefan. Han Akmet powieść Kaukaska— 

Janczar 12“ W arszawa 1857.
MILKOWSKI Julian. Matka i Macocha obrazek 12“ W ar­

szawa 1857.
NATANSON Jakób. Krótki rys chemii orgamcznćj ze szcze­

gólnym względem na rolnictwo, technologią i 
medycynę, 8 “ Warszawa 1857.

WROTNOWSKI Antoni. O przedawnienia podług kodeksu 
cywilnego w Królestwie Polskim oboi 
traktat V Maroadć adwokata przy 
oyjnym w Paryżu, obejmujący krytyczny roz­
biór autorów i jurysprudencyi czyli teoretyczny

By ci konsumenci gazu, którzy podług doszłych nas oznajmień, z jakichkolwiek przyczyn przeszkodzeni zostali, swe 0 -  
świadczenia względem zaprowadzenia oświetlenia gazowego przed 1 lipca r. b. przedłożyć, z udzielonego wcześniejszym 
zameldowaniom osobnego 3 % rabatu kosztów urządzenia również korzystać mogli, r o z c i ą g a  s ię  niniejszem te r m in  
z dniem Igo lipca zapadły w ten sposób, że wszelkim zameldowaniom, jeżeli takowe tak wcześnie uskutecznione będą, śe- 
by prowadzenie bocznych gazociągów do domów równocześnie z kładzeniem głównyoh gazociągów przez ulice miasta w tym 
roku przed zaczęciem publicznego oświetlenia gazowego przedsiewziętem być mogło,

dozwala się osobny 3% rabat wszelkich kosztów prowadzenia rur 
wewnątrz i zewnątrz domu ( wyj$wszy  zegar gazow y i przedmioty oświetlenia).

W  Krakowie dnia 20 lipca 1857. f
(761-2-3) Zarząd oświetlenia gazowego.

Ważne uwiadomienie dla Ekonomów.
wysłużonego c. k. profesora sztuki 

leczenia bydła

Proszek leczący wszelkie 
choroby kopyt i racic.

U * y  c l e :
U  k o n i  w zgniliinie, raku i uporczy­

wej motylicy. 
l i  b y d ł a  r o g a t e g o  w chronicznych 

cierpieniach racic, 
l i  o w i e c  w zgnbnych i złośliwych sła­

bościach racio.
Napełnia sie we flaszki, na których 

firma apteki kornenbnrgskiej wyciśniętą 
jest, z przyłączeniem iustrukeyi użyoia.
C e n a  j e d n ó j  f l a s z k i  4 0  k .  m k ,

Prawdziwy Korneuburgski 
Proszek leczący i pożywny dla 

bydła.
D l a  b y d ł a  r o g a t e g o  w ohoro- 

bliwem wydzielaniu się mleka, powstałem 
z przeszkód trawienia, okazującem
dawaniem małćj ilości lub złego mleka, 
które się co do jakości przez użycie tego 
proszku nadspodziewanie polepsza, w po­
czątkach podoju krwistego, w paskudniku 
i rozdęciach.

Dla koni w zołzach, dychawicy, 
w łagodnych i zajadliwych gruczołach 
tudzież w tak zwanym latającym robaku.

Dla owiec celem wzmocnienia dzia­
łań wątroby, w zgniliżnie, również we 
wszystkich chorobach systemu brzusz­
nego, powstających z nieczynności.

Dała paczka 34 kr. mk.
wielka ,, 48 kr. mk

Dr. GUSTAWA SWOBODY
wysłużonego c. k. profesora sztuki 

leczenia bydła
Skuteczny proszek dla świń
przeciw n a g ł e m u  z a p a l e n i a
innym często wydarzającym się słabo­
ściom świń.

U żyo ie . Podczas gorąećj pory lata, 
w której nagłe zapalenie tak często i 
gwałtownie występuje, daje się kaśdćj 
świni, którą się od tój niebezpiecznćj sła­
bości zastrzedz chce, 2 łyżek tego pro­
szku , rano i wieczór zmieszanego z paszą.

Oprócz tego okazuje się ten proszek 
dla świń bardzo skutecznym przy stra- 
oeniu chęci do jadła  świń w wykarmie 
będaoych przez obżarcie, przy biegunco 

v kolkach. W  tych wypadkach miesia 
się z paszą dziennie raz , lub też podług 
okoliczności i 2 razy 1 lub 2 łyżek.

D a ł a  p a c z k a  3 8  k r .  m k .  
w i e l k a  „  t  z ł r .  1 3  k r .  m k .

przesełają jak najspieszniej

z Głównego skla- dn wysyłkowego

Apteki obwodowej 
w Niższej

w Korneuburp 
Austryi

w B la lń J  p. Jerzv Kaffay.
Apteka pod złotzm Lwem. 

w B u c z a c z u  p. Nęcki aptekarz.
B o c h n i  p. P a w e ł N iedzielski, 

w  B i e l s k u  p. K aro l S ch aflran . 
w  C z e r n l o w c a c h  p. J .  Schnitzel, 
w  C i e s z y n i e  p. K. K. Schroder.

„ p. J. A. Kohl.
w D e m b ic y  p. Herzog aptekarz, 
w D o lin ie  p. Józ. Trauenfels aptek, 
w D z ik o w ie  p. J. Brudziński, 
w J a b ło n c e  p. F. Hladny. 
w J a r o s ł a w i u  p. Ign. Baian. 

K o ło m y i  p. Nowicki aptekarz. 
K a łu s z u  p. Schlesinger ap'ekarz

n a s t ę p u j  ą c e  f irmy:
Kirclimajcr I Syn.

w Radziechowle p. J. Jaśkiewicz, 
w Rzeszowie p. J. Schaitter. 

Rozwadowie p. Karol Maresch.

w K R A K O W IE  p F. J
Konst. Isk'.erskiw e L w o w ie  p .    , ,

w e L w o w ie  p. F r a n c i s z e k  To™anek.
p Bierzecki i Weber, 

w L eża jsk u  P- J- Hirschfeld. 
w M akow ie p- Mayer aptekarz, 
w M ie lc u  p. M. Jamrogiewicz. 
w M y ś le n ic a c h  p. A. Łowczyński. 
w N o w y m -T a rg u  p. L. Kamieński, 
w N o w y m -S ącZ U  p. Kosterkiewioz 

wdowa.
w O s t r a w ie  M or. p. A. Jastrzębski, 
w P r z e w o r s k u  p. S. Keller.

„ p. F. Kuhn.
w P r z e m y ś lu  p. Gaidetschka i Syn. 

„ p. Edw. Maohalski.

w S a m b o r z e  p- Józef Kriegseisen apt. 
w S ta n i s ł a w o w ie  p. J. Tomanek apt. 
w S t r y ju  p. J. Siderowioz aptekarz, 
w T a r n o w ie  p. J. Jahn. 
w T y ś m le n lo y  p. Nęcki aptekarz, 
w T łu m a c z u  p. Zopoth aptekarz, 
w T a r n o p o lu  p. A. Morawetz. 
w W a d o w ic a c h  p. Schwarz i Heinze 

n p. A. Foltin. 
w W le l io z o e  p. B. Wontorek wdowa, 
w Z a le s z o z y k a o h  p. Joz. Kodrębski 

& Comp.
W  rzeczonych firmach jest także do nabyoia: Dra Gustawa Swobody P r o s z e k  n a  g w a ł t o w n e  z a p a l e n i e

zęsto wydarzające się ohoroby. 
f j p t i i t r z e i e n i e  ~Wżiętość proszku korneuburgskiego, której tak słusznie używa, spowodowała wiele naśladować, 

nawet fałszowania te, niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną sprzedaż przechodzić 
zaczynają, przeto widzimy się być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 
nie maja, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowio przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili 
na pieczątkę i napis, któremi każda paczka zaopatrzona je s t , na których wyraźnie godło apteki 
obwodowej korneuburgskiej w języku  niemieckim  wyrażone. ( 5 4 9 __gą

owiązującego, 
sądzie kasa- 

rytyczny roz- 
•Udencyi czyli teoretyczny 

praktyczny wykład tytułu XX księgi III. 8 “ 
W arszawa 1857.

Do tejże księgarni nadeszły także Przewodniki podróżne 
W różnych językach tudzież karty najnowsze kolei żelaznych.

SSaunschcidtyzm
W  sk u te k  um ow y przed k ró lcw sk o -p ru sk im  n o ta r y - ) 

uszem  panem  E ilender w  Bonnie pod dniem d z is ie j- | 
szym  z a w a r tć j , upow ażniłem  niżej podpisany, kupca i 
pana J e r z e g o  L o th  w  W arsz aw ie  do w yłącznćj ; 
sp rzedaży  narzędzi zdrow ia p rzezem m e w ynalez ionych ,: 
L e b e n a w e c k e r  zw an y ch , w raz  z olejem do tegoż 
przynależnym  (oleum  B aunsoheidtii) w  obrębie C esarstw a j 
R osyjsk iego  i K ró lestw a Po lsk iego , aby cierp,ącćj lu d z - j 
kości i w  tam tejszych  k ra ja c h  moim praw dziw ym  ś r o d - j  
kiem  leczenia p rzy jść  w  pom oc, ta  ow y w  a .w y  s p o - s 
sób dostaw iać i sku teczn ie  f a łsz e rz y  0 *' •

Prze* innego kogobądż sprzedawane egzemplarze mo­
ich narzędzi zdrowia e? faJ Spyr„8Ciech reńskich 

E n d e m c h  pod Bonem w .*
dnia 2  m aja  1857 r .  .Karol Baunscheidt,

W ynalazca  n a tu ra lnego  W0?0** 11" Batnn-  '
scheid tyzm “)  o raz  n a rz ę ^ z ^ L e b e n sw e c k e r  zwanych.

Zamiana w si na kamienicę w Krakowie,
Ponieważ właściciel wsi Kobła starego w Sambor., którćj 

sprzedaż jedynie dla trudnośoi w dozorze własnej admini- 
gtraeyi, a z niechęci ku dzierżawom w kwietniu b. r. był 
ogłoszoną, zważywszy niestałą wartość każdegc 

• 1,1 —j— 1 .  sprzedania— a zatem ]
na dobrze zbudowaną i

48 1st mający, czerstwy, sil- 
ny, który Sftmoistnia gospo­
darstwo leśne zarzadzał i na 

~  - t 0  P°*ecaj^ce zaświadczenia
posiada, życzy sobie objf<| wiadoroośó
na frankowano listy nózien majster siodlarski pan Fuchs 

Białej. ________ (768-1-3)

była Powoź wiedeński
dobrym stanie jest do sprzedania.zamiana tój majętności na dobrze zbudowaną i intratną ka- . z walizami, w zupełnie , —

mienicę w Krakowie. Na Kolbie nie ciężą żadne długi. Bliższa wiadomość P«Y n y Szewekiej pod Iiczbą_3ię na
A d re n : p- A. Sozański m L ŁAdresa: p 

Sambor (franco).
w Torchanowioach ostatnia poczta 

(773)

Każdego czasu jest do wydzierżawienia

kompletnie urządzony na osób 14ścit z zaprzęgiem lub bez— 
na czas podług umowy— z wolnością używania w mieście i 

rogatki. — Bliższa wiadomość przy ulicy Warsza-P® _ -
wskićj Ner 158/9. (746-6-6)

2gicm piętrze

Wy». bar 
w lin. par

0“

W ilę o it.■tan «ł»P
powietrza

6 329
-422 7

(770-1-3)

1
obwodzie wadow ickim  potrzebuje prowizora. Zgłoszenia sic 
z św iadectw em  ostatniej służby franco pod lit. J . j .  poozta 
Ken‘y- (763-3-4)

III
x  Wiertnia i  B erlina.

Dziś we wtorek 28 lipca 1857

Nadzwyczajne p r z e d s t a w i e n i e .  Granda soirće dqnestrs czyli
przedstawienie 19tu tresowanyoh kom.

P o c z ą te k  o g o d z . ^O R leo  o  g o d z .  9.
J u t r o  w ie lk ie  p r z e d s ta w ie n ie .

W n ied z ie lę  dnia 2g» 8 P nastąpi tutaj ostatnie przed­
staw ienie.

   E. Renz dyrektor.
SPOSTRZEŻENIA M ETEO R O LO G IC ZN E

Kierunek 
I naif*#*?® wiatra

pó łn .p ł.zach . s ła b y  
p o łud .w sch . v 

w schodni _

•teni a s a

“‘po'Shm urno’  
pogoda

zachodni słaby 
południowy v

"J^Óda z chmurami

^jtiwiska
zapewlatrnus

mgła przy poziomie

•miana ciepła 
f  z% u dnia
ed

+ 1 1 “ 5

de

+ 2 1  “3

mgła przy poziomie

Antoni Kfobukowiki, redaktor odpowiedzialny.

+ 1 1 “ 3 + 24*5

W  Drakami -Czasu.® A n to n i C za p ltń sk ty rządzca drukarni.


